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Wychodzi codziennie.
Przedpłata •wynos’ we Lwowi e  rocznie 18 złr. — pół 

_ rocznie 9 ~h. — kwartalnie 4 złr. 50 oct. — mie- 
r  y  £jsX iię'v'ni* 1 złr. 50 cni.

J t  'spyiką pocztową,w P a ń B t w i e  A * i s t r j a c k i e m  
•'T" ''•nie 24 złr. -  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 

?  . -x> 'ęcznie 2 złr,
-*■ ką pocztowy z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 

/  50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do
/  A nglji, B elg ji, Wioch i Szwajcarji rocznie

en. . w — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M a n u s k r y p t ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Z I E M i  P O L S K I

Przedpłatą / ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro A droiniatra :ji -Dziennika Polskiego8 przy ulicy 

Akademickiej pod. 1. 3, naprzeciw Hotdn Żorża ; we 
^Ledniu Hamburgu, Fru kiurcie n. M.., w Berlinie 
Lipsku, Ba?ylei, Szwiioarji i Wrocławiu pp, Haa Ifen- 
atein et Vogler ; w Wiedniu F. Lob, R. Mcsse, Rotter 
i Spł. ; w Poznaniu Ktzimierz Neumana Biuro anon
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fauboure 
Poissoniore 33. — Ogl iszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefour de la r roix-Kouge, 2, Paria.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 cen "w * od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drlrki m 
(p e tit) ‘

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane f r a n c o ,  do 
Administracji „Dziennika Polskiego.J — Listy. rekla
macyjne nieopie^zętnwane nie pc .egają opłacie.

L w ó w  15. stycznia.
Rada państwa podejmuje dziś na nowo 

raynności, przerwane świątecznemi ferja- 
Mi — a rozpoczyna je ano w u od obrad 
nad wielką polityką, nad zagranicznemi 
sprawami monarchji. .Na porządku dzien
nym ni mniej ni wipcej tylko berliński 
traktat — i zatwierdzenia go lub nieza- 
twierdzenie przez Radę państwa. Nowe 
przelewanie wody przez przetak — nowe 
młócenie dawno już omłóconej słomy, a tem 
mniej użyteczne, że rezultat jego nie ulega 
dzisiaj wątpliwości. Traktat berliński bę 
dzie przez Radę państwa zatwierdzony.

Mimo to jednak nie może byó dla nas 
obojętnem, jak sobie delegacja nasza w 
Wiedniu postąpi. Eto jak ona nie może 
woli swej w czyn wprowadzić, a mimo to 
musi kraj politycznie reprezentować — kto 
oprócz przykrego przymusowego położenia, 
w ^akiem się wobec tej sprawy cały par
lament znajduje, ma jt&zcze to przykrzejsze, 
i i  jest zupełnie odosobnioną mniejszością — 
pamiętać powinien, iż słowo jego za czyn 
staje, i że nie mogąc czynem zapisać bie
żącej tarty dziejów, musi ją zapisać przy
najmniej słowem swem, które by dowodziło, 
te nsród choć rozbity, jednak politycznie 
tyje. A to tem bardziej, gdy stworzonem 
jest położenie, do którego ^nysmy bezpo
średnio albo nie przyłożyli ręki, albo ją 
przyłożyli pod niespełnionemi warunkan. 
i zastrzeżeniami — położenie zatem, z a któ
re ani cząstki odpowiedzialności nie powin
niśmy i nie możemy przyimować.

Nie wiemy, jaka uchwała zapadła w de- 
legacyjnem Kole co do zachowania się 
w obec kwestji zatwierdzenia berlińskiego 
traktatu. Z głosowania jednak prezesa Ko
ła p. Grrcchols tiego, w komisji traktatowej 
możemy wnosić, że po pierwsze delegacja 
nasza nie będzie poruszać kwestji kompe
tencji Rady państwa do zatwierdzenia tra
ktatu, skoro prezes Koła w komisji kom
petencję te w zupełności i wyraźnie uznał —  
a powtóre, te głosować będzie za zatwier
dzeniem. Za tem ostatiiiem zre*ztą przema
wia cała dotychczasowa polityka delegacji 
nasze., która zawsze szła za dokonanemi 
faktami, i uznawała je. chociaż nie bez pe
wnych skromnych zastrzezeń.

J e ż e l i  w istocie delegacja postanowiła 
głosować za zatwierdzeniem traktatu — miej 
myż choć tę nadzieję, że przynajmniej prze
mówieniem którego ze swych członków sal
wować zechce swoje i kraju zasadnicze sta
nowisko. Jeżeli pod naciskiem przymusowe
go położenia przyłoży ręsę do tego aktu — 
niechże p r z y n a j m n i e j  uczyni to w spo
sób, któryby zaanym wyrzutem sumieniom 
polskim nie zaciężył. A ku temu potrzeba 
pnedewszystkiem podjąć się łatwego zresztą 
zadania surowej Krytyki traktatu, który był 
jednem więcej ogniwem w łańcuchu faktów 
czyiL-k.ycn ujmę dziewiętnastemu wiekowi, 
bo stawia siłę nad prawem, bo dowolnie 
ćwiertuje Kraje, bo pozostawia nad ludami 
grożae chmury w kształcie kwestyj tak za
łatwionych, iż z nich nowe a bardziej stra
szliwe borze powstać mogą, bo wreszcie 
nie umiał zaborczej polityki caratu poskro- 
nr i powstrzymać w sposób dostateczny. 
Tego rodzaju umowa międzynarodowa nie

może uzyskać pochwały reprezentacji poi 
skiego kraju — a pochwałą byłoby samo 
nawet milczenie towarzyszące głosowaniu 
za zatwierdzeniem. Jeżeli już z przyczyn, 
których nie znamy, a których tylko Joro- 
zumiewać się nam wolno, nastąpi to gło
sowanie za traktatem — niechże się ono 
nie obejdzie chociażby bez krytyki, bez 
rodzaju protestu, stwierdzającego, dla cze
go głosujący mniema, że jest w przymu- 
sowem położeniu, i dla czego mu ulega. 
Niech się też nie obejdzie bez politycznych 
zastrzeżeń Taktem zastrzeżeniem powinno- 
by być przedewszystkiem, iż rząd austrja- 
cki ściśle i w związsu z zachodniemi mo
carstwami, a szczególniej z Anglją czuwać 
będzie nad wykonaniem postanowień trakta 
tu ze strony Rosji. Jakkolwiek sam w so
bie z gruntu zły, traktat ten od sanstefań 
skiegu lepszym jest o tyle, iż trochę prze
cież ograniczył carat w szalonym jego za 
pędzie ku owładnięciu południowym wscho
dem Europy, iż pociągnął granicę, którei 
caratowi nie powinno byó wolno przekro
czyć, jeżeli nie zechce Europy mieć przeci
wko sobie. Ażeby ta granica istotnie gra 
mcą była, a nie linją piórem tyko pocią
gniętą — w tem się chwilowo streszcza 
interes powszechny przeciwko caratowi, w 
tem też są zarodki dalszych możliwych za- 
wikłah. Nawet gdy byśmy w y ł ą c z n i e  z 
punktu intereąów monarchji austro-węgier
skiej rzecz tę uważali, to i tak przestrzega
nie owej granicy okazuje się bezwarunko
wo konieoznem, i zastrzeżenie, ż rząd całej 
swej siły i całego wpływu w tym kierun 
ku użyje, staje się przy głosowaniu nad 
traktatem niezbędaem. A należy też przy 
tem  wskazać na sojusz z mocarstwami za 
chodniemi, szczególniej zaś z A nglją, dJ« 
której granica owa nie mniej jak dla Au 
strji jest ważną, wskazać na ów sojusz, o 
który Austrja oprzeć się musi, jeżeli chce 
nietylko swemu stanowisku europejskiemu 
godnie odpowiedzieć, ale nawet sam byt u- 
bezpieozyć i uchronić się od zabójczego a 
tak anticywilizaoyjnego z Moskwą wspólni- 
ctwa i przymierza Nakoniec, koniecznem 
jest jeszcze to zastrzeżenie, iż rząd zawrze 
raz ową konwencję z Turcją, Która w tra 
ktacie berlińskim nie nakazowo lecz fakulta
tywnie jest przewidzianą i że weźmie sobie 
pod tym względem wzór z angielsko-ture
ckiej konwencji o Oypr. Zawarcie takiego 
g w a r a n c y j n e g o  układu, byłoby na 
teraz jedynie możliwym dowodem i rękoj
mią, iż koniec już będzie wszelkiemu z ca 
ratem wspólnictwu, iż owszem Austrja bę 
dzie zawsze stać w drodze caratowi w jego 
dalszych zaborczych zamiarach. Tylko ta- 
Ka gwarantująca umowa mogłaby nieco o- 
słabió to, co w traktacie berlińskim i w 
okupacji jest wstrętnem, mogłaby też i w 
połączenia z owem wyże] wskrzanem przy
bliżeniem się do mocarstw zachodnich — 
jakąkolwiek dać ręKojmię, i i  się nie po 
wtórzą więcej owe błędy polityczne, dzięki 
którym dzisiaj carat na wschodzie zajął tak 
potężną pozycję.

J e ż e l i  — powtarzamy to raz jeszcze, 
delegacja naaza ma za zatwierdzeniem tra 
ktatu Berlińskiego głosować, jeżeli nie u- 
znała za stosowne powiedzieć: bez nas

końozcie co się bez na« zaczęło, a nie żą 
dajcie byśmy przykładali rękę do tego, co 
za złe i błędne uważamy — to muchże 
przynajmniej samą treścią przemówienia 
swego zastrzeże się przed wnioskiem, jako
by pochwalała co się stało, a zarazem 
wskazaniem o ile i jakiemi środkami mo- 
żaa jeszcze częściowo dotychczasowe napra
wić błędy, niech wyrazi dodunią myśl 10- 
lityczną bez której głosowanie jej będzie 
aktem dziwnej... powolności i uległości, 
aktem zgoła niepolitycznym.

Napisaliśmy niedawno, że Czn» i stronnicy 
jego tak postępują, jakby chcieli coraz bardziej 
zwiększać istniejące w kraju rozdwojenie, a roz
drażnienie podniecać aż do skrajnych granic na
miętności. Po tę herostratową sławę stworzenia 
takiej pomiędzy rodakami przepaści, którejby nic 
wypełnić nie zdołało, sięgft C*n» pod pozorami 
solidarności, jedności, zgody! Może nigdy jeszcze 
nie było tak nadużytych haseł — może nigdy je
szcze z taką konsekwencją nie zdążano do tego, 
ażeby wywołać skutek wręcz przeciwny zasadzie, 
którą się głosi. Lis My kita prawiący kazauie, mógł
by do Cza. u iść na naukę.

Do czegożbo innego zmierzać może lwowska 
korespondencja, zamieszczona w ostatnim numerze 
tego pisma, jeżeli nie do dalszego jątrzenia? Oto 
pisze tam, że p. Haubner przygotował sobie muwę
0 traktacie berlińskim, której w czasie feryj świą
tecznych uczył się na pamięć po parę godzin dzien
nie, że oświadczył sam, iż ma na celu mową swoją 
„ a tw o rsy ó  i a n s t  we wschodniej części kraju" — 
że następnie „pokazał tę mowę w manuskrypcie 
redaktorom Guz. ty Naród, netj i Dz nuwka Pol- 
'kieęoj a tu p. Dobrzański ze swej strony, p. Ro
mano wicz ze swej strony, mieli każdy coś do za
rzucenia, a nawet rzeczywiście znalazły się nie
zręczności i niedokładności, które koniecznie d 1 a 
d o b r a  w s p ó l n e j  s p r a wy ,  to j e s t  pr zy 
s z ł e g o  z a mę t u  w k r a j u ,  trzeba było usunąć. 
Następnie korespondent twierdząc, że „niedyskrecji 
nowych przyjaciół politycznych p. Hausnera" za- 
\vd» [ęcza te szczegóły, podaje kolej my śli o w, ąj 
„poprawionej" mowy p. Hausnera — oczywiście 
tak ułożoną, ażeby wyszła jak najniedorzeczniej,
1 żeby można jako komentarz wsunąć n. p. to, 
że „jest nadzieja i w y r a c h o w a n i e ,  że się tym 
fajerwerkiem zdobędzie nowe obywatelstwa hono
rowe, może bankiet, może fakelzug, owacje nowe 
i t. p.“

Otóż to wszystko od  p o c z ą t k u  do  k o ń 
ca  j e 8 1 s t a n o w c z o  n i e p r a w d ą  — pan 
Hausner mowy swej p. Romanowiczowi nie czy
tał, a nie wątpimy, że takież same oświadczenie 
nastąpi ze strony redaktora Gaz-ty Wtr-odo -ty. 
Ile jest p o w a g i  w używaniu takich maleńkich 
środeczków, iż p. Hausner „po kilka godzin" u- 
czy się swej mowy i daje ją redaktorum popra
wiać, i potem się jej „przeuczać" musi — ile do 
b r e j  w i a r y  w twierdzeniu, że wspólnynt ce
lem dzienników i p. Hausnera jest z a m ę t  w 
k r a j u  — ile p a t r j o t y z m u w wyszydzaniu 
prawdziwie polskich myśli, które Cza» kładzie w 
usta a raczej w pióro p. Hausnera i z nich sobie 
dworuje, to czytelnicy sami osądzą.

W końcu powiada korespondent Cznsu. że 
oba dzienniki lwowskie poniobły uszczerbki zna 
czne w liczbie prenumeratorów, i ż e  t e m u  p r  zy- 
p i s a ć  n a l e ż y ,  i ż  o b a  p r z y c i c h ł y  
b a r d z o !  Ubolewać należy nad tym biedakiem, 
który w działaniach ludzkich nie umie wyszukać 
nigdy szlachetniejszych pobudek, według owej zna
nej reguły, iż się drugich sądzi po sobie. Jeżeli 
w polemice z naszej stiony panował i panuje ton 
bariziej umiarkowany niż w poważnym organie 
krakowskim — jeżeli staramy się o to, ażeby 
wałka nie rozjątrzała się aż do namiętności — 
dzieje się to z pobudek, których t a k i  korespon
dent ani głową ani sercem, objąć nie potrafi.

Korespondentami stałymi Czatu ze Lwowa są 
pp. dr. E r n e s t  Ti  11, docent uniwersytetu i dr, 
J ó z e f  K l e c z y ń s k i ,  urzędnik V»Tydziału kra- 
jowego.

Kolta włościańskie.
III.

W organizacji kółek włościańskich zwrócić 
ndeży uwagę na następujące punk*a: 1) na skład 
kółka, 2) na zespolenie go z wyższemi stanami 
przez osoby, które m u. udzielają nauk[ i wska
zówek, 3) na zespolenie tych włościańskich kółek 
pomiędzy sobą i nadanie im pewnej reprezentacji 

opieki.
Co do składu kółka najważniejszą rzeczą jest, 

by ty lko tacy rolnicy w kółko wchodzili, którzy 
i rają chęć do pracy, w ytrwałość i dobrą wolę. By
łoby to rzwzą błędną, przyrzekać im przy zawią
zaniu rzeczy, łudź jce wyobraźnią lub chciwość, 
a nie wskazywać im tego trudu, który ich czeka 
i który jedynie owoce przyniesie odpowiednie. Jak 
w każdej organizacji, w każdem przedsięwzięciu, 
tak i tutaj skład o»ób, i Wewnętrzne ich ku ma
jącemu się osiągać celowi nagięcie, stanowi pod
stawę dalszego rozwoju. Czy rouricy w kółko wcho
dzący do jednej czy więcej pobliskich miejscowości 
należeć będą, rozstrzygnie loktiność — i stosunki.

Dosyć powszechnie panuje przekonanie, że 
włościanie nasi do takiego zespalania i takiej pra
cy nie doi ośli, i że księstwo Poznańskie wykazu
jące tak świetne rezultaty pracy i powodzenia kó
łek, miało włościan więcej przygotowanych, i sto
sunki rolnicze bardziej wyrobione. Mniemmie to 
jest błędnem, gdyż i u nas mimo wewnętrznej 
desorg inizacji, włościaństwo ma pewne poczucie 
potrzeb swoich, a ostatnie lała okazują wytrwałe 
polepszenie, i coraz większe odwracanie się od 
pijaństwa i lekkomyślnych kredytów lichwiarskich. 
W każdym powiecie znajdą się miejscowości, w 
których w skutek szczęśliwszych okulicznośei, wło
ścianie posiadają więcej odpowiednich przymiotów 
i warunków, i takie to miejscowości wybierać na
leży przy zakładaniu pierwszych kółek. Zieszlą 
praca ta nie może być żadną miarą nagłą, a musi 
się niejako sama ze siebie rozwijać, z oględnością 
i spokoiem. Byłoby to z wielką niekorzyścią całej 
sprawy, żeby przez nagłość, nieuwzględnianie wa
runków, zaczęcie bez odpowiednich środków mo
ralnych, przez zł} skład kołka itd. narażano po-

wodnictwa i kierownictwa, jest rzeczą wielkipj do
niosłości — wielkiego znaczenia. Zwrócenie się 
tych licznych, obok ludu, w eodziennem zetknię
ciu z ni.n żyjących wyobrazicieli oświaty, do tej 
tak naturalnej pracy, do której wszystkie ich obo
wiązki społeczne i własny nawet interes wołaj a— 
będzie z: azem zwrotem dobroczynnym z błędnych 
kierunków samoiubstw a i niebezpiecznego marzyciel- 
stwa—lub lenistwa i ospałości, w których tak wielu je
szcze jest pogrążonych. A gdy cel tak wielki, ko
rzyści tak znaczne w tej pracy społecznej przy
świecają, należy też uzyć wszelkich środków, aby 
tę inteligencję rolniczą pozyskać. — Jeżeli prasa 
cała, jeżeli organa fachowe rolnicze i towarzy
stwa gospodarcze, ogrodnicze, pszczelarzy, urzę
dników pry watnyeh się tem za„mą, ni wątpić, że 
pozyska się opinię kraju i tych kół społecznych, 
które najwięcej pizyczynić się mogą do postawi' r  
nia tej sprawy na porządek dzienny prac naszych.

Zespolenie kółek włościańskich między sobą, 
stanowią zjazdy ieh delegatów i patron.

Zjazdy delegatów powiatami łub obwodami 
zawsze są wywołane potrzebą jakąś wyraźną i do
tykalną, — nie występują zaTem w organizacji 
kołek, jakc s t a ł y  s p o s ó b  z e s p o l e n i a  
i nie mając ściśle oznaczonych terihiiló.w, ju  bę
dąc objęte planem organizacji, następują zawsze 
tylko za poprzedni om porozumii niem się kółel luf 
między sobą.

Stałem zespoleniem kółek, jest p a t r o n a t ,  
którego zadaniem jest reprezentować potrzeby i 
dążenia tych kółek w obec w ładz, czuwać opie
kuńczo nad ich rozwojem , utrzymywać je w łą
czności prac i kierunków, udzielać im wiadomości 
wzajemnych o rezultatach tych prac, i wyjednać 
im u władz, towarzystw, i w prasie należyie po
parcie.

Bogate to pole zatrudnienia i różnorodnych 
starań , trudno opisać — a najlepiej wyjaśnia je 
przykład księstwa Poznańskiego. Tam patron był 
inicjatorem, propagatorem i założycielem kółe*. — 
On je organizował, pozyskiwał dla nieb poparcie 
klas wyższych rolniczjch, reprezentował w >*bec 
władz, i długiem, latami prowadził ich t roki, aż 
z niedołęstwa pierwszy cb lat swych, śród tro lu

wodzenie,*bo takie Wędy spowodować mogąupadek je iz™ ?jS t i c ^ d ™ *  n£kje'
SSSL* i S S l łP  T ?  1 **cie’ r“  *  coraz _ więcej, -  i

dalsze można słusznie przyspieszyć fteżeli będa | ?Vvu pi*.
środki ku temu notr/eW l hadź to nr zez uzvska- koJ »P°tecM|» i postęp, -  przyniosła jednolitość ■ tenfl^otrzeDne), Dądz to prze/ uzyska ^  j zasilenie możuość 0ytrr«Jua
nie poparcia władz, bądź to przez poparcie stowa
rzyszeń kredytowych, które, j żeli kółka włościań
skie wj każą się rękojmią postępu rolniczego i pe
wnego moralnego prowadzenia się osób do nich 
należących, w własnym interesie swoim je po
pierać będą, i w wielu wypadkach osobobom nie- 
należącym do nich kredytu nie udzielą.

Co do osób z inteligencji, prowadzących te 
kółka, udzielających naukę i wskazówki., jasną 
jest rzeczą, że należy je brać z pomiędzy osób, 
które bliżej ludu stoją, znają stosunki i potrzeby 
jego, znają również rolnictwo — i mają miłość 
tej sprawy i charakter wytrwały, na trudy przy
gotowany — wyrozumiały na usterki i ułomności 
przyrodzone i konieczne w takich pracach.

Zatem i n t e l i g e n c j a  r o l n i c z a  dostar
czyć winna kołkom te j nauki, tego powiązania z 
wyrobem klas wyższych, z postępem. Właściciele 
większych pooiadłości, ich zarządcy, światleisi u- 
rrędnicy ekonomiczni. właściciele pomniejszych fol
warków, stanowiący klasę pośrednią między ludem 
a większymi właścicielami — częstokroć księża, 
nauczyciele wiejscy, stanowią przecież liczny za
stęp inteligencji, mogącej z wiontą korzyścią podjąć 
tę pracę — a byle była wytrwała i silna wola, 
byle znikły przesądy oddzielające od ludu, — pu- 
wudzenie będzie równe jak w księstwie Poznań- 
skiem. Ponieważ zakres tych kółek obeimuje całe 
ruluictwo, zatem i to , co się z rolnictwem łączy: o- 
grodnictwo, pszczolarstwo, budownictwo wiejskie itd., 
zatem do kołek włościańskich takich mogą także 
należeć ludzie specjalnie się trudniący pewnemi 
tylko działami rolnictwa lub w nich celujący - 
uzupełniać się wzajemnie — i udzielać wskazówek 
swych uzeiszej nawet okolicy.

Pozyskanie tej inteligencji rolnicze' do prze

w LtyiKaeh. któremi, księstwo Poznańskie os auu* 
lata newieo-tły

Wted«A 14. stycznia. W przeddzień zebrania 
się Rady państwa zgromadzają się kluby niemie
ckie celem ostatecznego postanowienia względem 
sposobu postępowania podczas obrad rad  traktatem 
Berlińskim, który wejdzie najpierw szy na porządek 
dzienny. Rozprawy wszelako puciągną się prawdo
podobnie co najmniej tydzień, albowiem d/’ś już 
jest przeszło trzydziestu inowców przygotowanych 
do zapisania się dc głosu.

Ostatniemi dniaiu. pogłoski o przesileniu ga- 
binetowem banko «ę ożywiły, przybrawszy zu
pełnie odmienną cechę. Według najnowszyci: wer
sji nastąpił zupełny zwrot w tym względzie w sfe
rach rozstrzygających. O pozostawieniu nadal prze
obrażonego gabinetu Auerspergowskiegc nie ma 
być już mowy, jakkolwiek zawsze jeszcze głoszą, 
że niektórzy ministrowie dzisiejsi i nan<w w -no
wym gaDinecie pozostać mają. AT us* JA udhla tt 
zapewnia nawet, że cesa.z podpisał już w pon b- 
działek listy odręczne z ostateczną dymisją gabi
netu Auersperga, lecz że listy te ni ‘ zostały je
szcze ministrom doręczone. Chadecka ^ a9fiP9Ąt do
nosi tajemniczo, że nominacja rduktra prezydenta 
będzie niespodzianką, jakiej nikt nie przeczuwa, i 
że nazwisko jego dotąd dla tegc tylko zachowują 
w ścisłej tajemnicy, aby nie obudzić przedwcześnie 
opozycji przeciw składowi nowego ministerstwa. Z 
obowiązku dziennikarskiego zapis ijemy te wszy- 
staie pogłoski; Wszakże ile w nich prawdy, ^.ctąl 
w iedzieć nie można. Dopiero po zebraniu się Ra- 
d , państwa rzecz zapewne się w_, ,,»sni. (Obacz 
telegram dzisiejszy z Wiednia. P. R.)

W SASKIEJ SZWAJCARII
now ella

Z  K W  E  R A.

(Dokończenie.)
Ująłem dzieweczkę powtórnie za rękę — i 

milcząc patrzałem rzewnie w ciemną głębię jej 
oczu

— Nie patrz się pan tak — szepnęła — bo mi 
feerce pęknie.... —Wzruszona, uroczysta, blada .po
wstała.

Przysunąłem się dzieweczki, jak do świętej, 
łzy zaświeciły mi w oczach.

~~ Miłość ma drzemała na dnie mego serca, 
promieniu twych oczu i świetlane myśli wydobyły 
ją  i zapaliły....

Dzieweczka pięła w ręce twarz moją i przy
cisnęła do piersi. — Objąłem ją w pół i tuliłem 
się do niej, jak dziecię do matki. — Była mi w 
tej chwili światem, szczęściem, ojczyzną, Adzie^ą 
i matką.

— Nie porzucisz sieroty — Qie zabijesz jej. 
Zabij innie lepiej, a nie porzucaj. Jęknę raz i 
Wszystko się skończy, a tak żyłabym.... — zaczęła 
cicho płakać.

Sieroty uniesienia swych serc kończą łzami, i 
tzami składają przysięgi.

We drzwiach ukazał się szwajcar, niosąc bi
lety, które poprzednia zamówiłem. A że to był 
człek domyślny, radził nam, które pociągi należy 
zmieniać, abyśmy nie byli złapani.

— Ależ my nie uciekamy — odpowiedziałem 
mu z uśmiechem.

— Przebacz pan — rzekł z uśmiechem — lecz 
sądziłem, że tak piękne damy muszą być kra
dzione

Walenty wtoczył się, niosąc dowody wyekspe- 
djow anych rzeczy.

Zadzwoniono po raz drugi — powstał gwar 
głośnych rozmów, śmiechów, pożegnań i nawoły
wań służby. Nie było czasu do stracenia. Walen
ty ucałował nam ręce, napraszając się na służbę 
lo młudej pani, a obdarzony przy pożegnaniu pa
roma tal irami; przysiągł, że dziś nie wróci do 
Scbandau.

—- iecb będzie co chce — powtarzał — nie
wrócę. Bez panienki będzie nam markotno, że 
rady se nie damy.

Zaledwo konduktor zamknął za nami drzwi 
wagonu pi srwszej klasy — pociąg ruszył. — Zo
staliśmy sam i!

Nie mam odwagi, ani sił opisywać ci prze- 
bieżonej drogi sam na sam z tą dzieweczką -  ci
chą, dobrą, rozumną i poetyczną. Tyle tam skar
bów ukrytych znalazłem, — taką delikatną przę
dzę najszlachetniejszych myśli, — tyle miłości do 
kraju, tyle ciepła do ofiar z uśmiechem i tyle za
sobów do szczęścia, a odwagi do zniesienia burz.

Helenka wprost pojechała do Poznania. & ja 
biedny i roztęskiiiouy musiałem się zatrzymać z 
jej rozkazu całe dwa dni w Wrocławiu!

Potrzebowała się oswoić ze *wem szczęściem, 
jak mi sama mówiła — rozgościć się w domu 
Krewnych, przygotować ich do mego przyjazdu i... 
niedokończyła rumieniąc się.

Skończyła się kwarantann wrocławska — je

stem od czterech dm w Poznaniu. Wczoraj oświad
czyłem się o rękę Helenki panu Pleszewskiemu, 
jej krewnemu i prawnemu opiekunowi, i jego żo
nie, Wyszogrodzl :itj z domu. Oprócz dumy a ród 
Wyszogrodzkich najzacniejsza kobieta. kochaj \- 
ca Helenkę jak własną córkę. Dużo było łez, lecz 
więcej uśmiechów i cichego szczęścia.

Pap Pleszewski, szanowany obywatel a cenio
ny adwokat, zaprosił mnie dziś dc kancelaiji, o- 
swiadczając, że Helenka ma posagu ośm tysięcy 
talarów — z procentów zaobzi zędziłe tysiąc pięć
set, które przeznacza na wyprawę. — Cały więc 
kapitał wręczy nam w dzień ślubu.

Wprawdzie ośm tysięcy talarów nie są stoma 
tysiącami rubli — pozwolą mi jednak uregulować 
interesa Strzelec—

Jak na zakochanego — napisałem bardzo — 
i to tylko dlatego, że mi nie wulno wcześniej 
składać wizyt paniom, jak punkt o dwunastej.

Kaziu, czy i w tej chwili po przeczytaniu te
go listu jesteś rozczarowany, zniechęcony do świa
ta i ludzi.

Kochaj mnie i bądź przyjacielem Helenki. — 
Często mówimy o tobie. Helenkę poprowadzisz do 
ołtarza, tak postanowiono.

Twój naprawdę szczęśliwy Witold.

Warszawa A... 1869.
Rozbroiłeś muip i pokonałeś... Już drugi 

dzień z moim przyjacielem Muniem, który ma tę 
specjalność, że się zna na rzeczaeh szyku — ob- 
ciodz’my jubilerskie sklepy, aby w orać odpowie
dni dar w dzień ślubu, dla przyszłej żony mego 
przyjaciela.

Munio, który dał słowo honoru, że zada szy
ku Poznańezykom * musi im zaimponować, ogro

mnie gry rnasi, krytykuje, rozprawia z jubilerami, 
dowodzi, uszczęśliwiony, że znalazł pracę. Un to 
będzie dla was szukał mieszkania i dobierał gar
nitury mebli. Niech pracuje!

Wielka myśl i wspaniały projekt — słuchaj
cie, słuchajcie! Rozglądając się w stosunkach 
warszawskich, stanowczo oświadczam, że dziennik 
musf stanąć!

Zawiązujemy współkę!... Ja  ze swej strony 
przeznaczam na: ten cel pięć tysięcy rubli. Zna
lazłem jednego z naszych z 63go, który również 
daje pięć tysięcy — a program nasz z góry akce
ptuje. Ty z posagu Helenki w łożysz  dn kasy ró
wnież pięć — i zaczynamy — sat nadzieje,
że pozwolenie powrotu uzyskasz.

Co do mnie nie jestem ja stworzony ani na 
publicystę, ani na rzem iosłowego literata. Potrze
buję, jeżeli już nie walki — to przynajmniej ru
chu, życia, z mi my wrfr>en, trudów fizycznych i 
szerokiegi- widnokręgu dla szerokich i zdrowych 
mych piersi, dla tego też cofam się do Dołęgi, 
bioię w dzierżawę Strzelce, a muże uda mi się i 
na dro«lz* do Strzelei leżące Przewody pochwycić 
od Julka... Strzelec będę ci płacił dwa tysią
ce rubli rocznie — i do tego b^dę spłacał długi. 
Na domiar poświęcenia prz 'rzekaro pisywać do 
feilletoau naszego Figara „Listy ze ws , i kar
nawał przepędzać z wami.

Niech żyje Polska! ocuciłeś ranie, rozgorącz
kowałeś — i tak jakoś rozczulił, że coraz więcej 
przychodzą mi na myśl czarne głębokie trzewiczki 
i biała sukienka Zosi...

Nie ma to jednak, jak naaza garsWa z 63go, 
którzy wiedzieli czego chcą i umieu się bić — a 
nie służyć... Wykąpani w ogniu, zahartowani

w burzach, stoią twardu przy ugnisku narodowego 
znicza, który jeot jednocześnie dla nieb pochodnią 
postępu.

„Oj ptaku, ptaku,
Pancernego cnaku."

Witoldzie kochaj mni»! — Helenkę ucałuj w 
same koralowe usteczka, za tydzień jestem w Po
znaniu. Muniowi dałem trzy dni czasu — niech 
pracuje.

Twój
Koźmien

P. S. Odnosząc list spotkałem się z E 
nowem. Pędził do zamku, spostrzegłszy mnie — 
kazał stanąć, wyskoczył z powozu — podbiegł i 
ściskając mnie za rękę, szepnął: — Dziś na ręce 
ambasadora w Dreźnie wysłane zostało pozwolenie 
powrotu dla pańskiego przyjaciela !

Wróciłem więc do siebie, rozdarłem kop°rtę— 
aby Ci napisać i tę nowinę. — Wpada Munio
— zdyszany z wielką nowiną. Przysłano m i z Pa
ryża dziś rano najświeższej mody frak. Chce je
chać na Twój ślub , aby nauczyć raz tych zma
nierowanych niemczyzną Poznańczyków, co to jest 
szyk warszawski. Dał słowo, że z samego patrjo- 
tyzmu — będzie opowiadał, jako świetny jego frak
— jest dziełem warszawskich mistrzów.

Biorę go — przyda się.
Nazajutrz po ślubie — mam nadzieję, że pań

stwo młodzi zamiast nad Ren, pojadą do War
szawy.

Wrócimy razem.
K O N I E C .

Szczurowa dnia 1. moja 1S7S r.
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P t i d  14. stycznia. Po trzech tygodniowych 
ferjacfi świątecznych, zbiera się po raz pierwszy 
komisja finansowa Sejmu węgierskiego, dla obra
dowania nad budżetem. Opozycja przygotowana 
jest do energicznego już w komisji wystąpienia 
przeciw rządowemu projektowi budżetu. Zwłaszcza 
l i g a  o p o z y c y j n a  zamierza rozpocząć kampanję 
od pierwszej chwili z całym naciskiem. Według 
planu opozycjonistów, ma być atak równocześnie 
z czterech stron rozpoczęty, jak widać już dziś 
z tego, co pisma opozycyjne o budżecie powia
dają Zamiarem ministerstwa było, mówi opozy
cja, projektem swoim budżetu omamić opinję w 
tym celu, ażeby usunąć z siebie odpowiedzialność, 
a skłonić innych do zatwierdzenia polityki finan
sowej, nie mającej celu ni końca. -Owe umyślne 
wprowadzenie w obłęd opinji parlamentu i naro
du uwydatnia się głównie w czterech punktach, 
mianowicie: w nieumotywowanem powiększeniu 
dochodów, w opuszczeniu kilku pozycyj rozchodu 
w preliminowaniu wydatków na koszta okupacyj
ne i w niedołączeniu wyjaśnienia operacyj kredy 
towyeh ściągających się do długu państwa. To są 
tedy te cztery punkta, z których opozycja zamierza 
rozwinąć swói atak na budżet. Do taktyki opozy
cjonistów i to należy, że 'wszystkie ich pisma w 
szeregu artykułów wstępnych i pomniejszych, usi
łują skłonić Szella do zajęcia miejsca w parlamen
cie, przedstawiając krok ten z jego strony w dzi
siejszej chwili, gdy się mają rozstrzygać najwa
żniejsze kwestje finansowe, jako patrjotyczny obo
wiązek. Opozycjoniści są bowiem tego przekona
nia, że jeden Szell, krytyką finansowych projektów 
rządowych, mógłby stanowczy zadać cios rzą
dowi.

Minister obrony krajowej przesłał wszystkim 
władzom rozkład przyzwolonego przez Sejm kon- 
tyngensu poborowego na rok 1879 w liczbie 40.933 
rekruta i 4.093 rezerwistów. 'L tego wypada na 
Węgry z Siedmiogrodem do poboru w marcu br. 
35.979 rekruta i 3.598 rezerwistów, na Kroację i 
Slawenję 4.917 rekruta i 491 rezerwistów, a na 
Biekę z Pograniczem 37 rekruta i 4 rezerwistów. 
Wszyscy zresztą poborowi zdolni do wojska wcią
gnięci zostaną do Honwedów.

■ erą j*w o  14. stycznia. Podaliśmy wczoraj 
treść statutu organizacyjnego, wydanego dla Bo- 
śnji i Hercogowiuy. Dziś otrzymujemy statut u- 
tworzonej w Wiedniu rządowej komisji spraw bo
śniackich.

Najwyższy zarząd Bośnji iHercogowiny spra
wuje jak wiemy spólne ministerstwo państwowe 
odpowiedzialne. Otóż statut, o którym mowa, u

serca wyznał, żywe uczucie narodowości i pobo
żny umysł Polaków nadzwyczajnie utrudniają so
cjalistyczna. propagandę".

S p r a n y  z a g r a n i c z n e *

W ygaśnięcie dynaatji holenderskiej 
i następstw a jego.

Śmierć księcia Henryka holenderskiego jest 
wypadkiem mającym niewątpliwą doniosłość, gdyż 
stać się może punktem wyjścia do komplikacyj 
międzynarodowych nader groźnych dla pokoju eu
ropejskiego. Dynastja nassauska panujaca w Ho- 
landji od czasów znakomitegu Wilhelma Oranii, 
t. j. od wieku XVI., składa się dziś z bardzo nie
wielkiej liczby członków płci męskiej, w liczbie 
których przed Kilku jeszcze dniami znajdowało się 
dwóch starców: król i zmarły przedwczoraj brat 
jego ks. Henryk, gubernator Luksemburga; jeden 
kaleka, ks. Aleksander, młodszy syn króla; i blizko 
czterdziestoletni syn jego starszy, książę następca 
tronu, Wilhelm, znany jedynie z rozpustnego życia, 
które od lat już wielu w Paryżu prowadzi, i skut- 
k iem którego jest powszechnie nielubiony i pogar 
azany w Holandji.

Zresztą ów książę Wilhelm, którego Paryżanie 
przezwali %U princa Citron,“ kraju swego nie lubi, 
nigdy w nim nie mieszka, żenić się nie chce i nie 
tai się z tern wcale, że zamierza zrzec się praw 
swoich do tronu. Dynastja Nassausku-Orańska jest 
więc zagrożona wygaśnięciem, a ztąd kwestja o- 
próżnienia tronu holenderskiego staje już dzisiaj 
na porządku dziennym.

W obec podobnej ewentualności zarówno człon
kowie tej sławnej w dziejach dyn»stji, jak przy
jaciele mouarchji w ogóle i monarchowie europej 
scy w szczególności myślą już od lat kilku nad 
środkami zabezpieczenia dynastji nassauskiej od 
wygaśnięcia a Holandji od niepokojów, jakieby 
nastąpić tam mogły przy intronizacji nowej ro
dziny, lub ogłoszeniu rzeczpospolitej. Ztąd to wy
nikło, że w końcu roku zeszłego, kiól W ilhelm i 
brat jego Henryk, pomimo podeszłego już wieku 
zawarli obydwa ponowne związki małżeńskie, 
pierwszy z księżniczką Emą, córką księcia Waldeck- 
Pyrmont, drugi zaś z Marją, córką księcia Fryde- 
ryka-Karola Pruskiego. Nadzieja, że z tych związ
ków, dwóch starców z młodziutkiemi księżniczkami 
powstanie potomek płci męskiej, była ostatnią de
ską zbawienia dynastji Nassauskiej; dziś zaś z po
wodu śmierci młodszego z dwóch braci, zmarłego 
ks. Henryka, nadzieja ta znikła zupełnie i kwestję

stanawia oprócz tego osobną zasiadającą w W ie- j opróżnienia w niedalekiej przyszłości tronu holem 
dniu kumisję, która jako organ d o r a d c z y  jjla derskiego należy uważać za fakt nieunikniony.
się zajmować rozbiorem spraw krajów zajętych, 
składa się z trzech delegatów trzech ministerstw 
spólnych. i z dwóch delegatów obu prezydjów mi
nisterstwa austrjackiego i węgierskiego, zatem z 
pięciu członków i ma urzędową nazwę ku m i s j a  
s p r a w  B o ś n j i  i H e r c o g o w i n y .

Mianowanie delegatów zatwierdza cesarz. Ko

Cebarstwo niemieckie spogląda już od dawna 
okiem pełnem pożądliwości na Holandję, posiada
jącą bogate kolonje, wyborne porty, znakomitą 
marynarkę i nieprzebrane Dogactwa. t. j. to wszystko 
czego Niemcom brakuje na to, aby stać się rze 
czywiście mocarstwem zajmującem wszechświatowe 
stanowisko. Dla tego też pseudo-uczeni niemieccy

misji przewodniczy delegat ministerstwa spraw ze- dowodzić nie przestają, że Holendrzy są szczepem 
wnętrznyeh. Komisja odbywa posiedzenia raz na niemieckim i należeć powinni do wielkiego ., Va- 
tydzień. Przewodniczący przedkłada jej do zbada- <w£aWi/,‘‘ publicyści wskazują na równiny holen- 
nia w s z y s t k i e  projekta i rozporządzenia doty- derskie, jako na kraj niezbędny dla zaokrąglenia 
czące BoJnji i Hercogowiny, o ile te do zakresu 1, a rząd i dyplomacja bismarkowska ta-
działań ministerstwa spólnegu nalecą- Komisja iemnie intryguje, aby przygotować grunt do dobro- 
yest upoważniona w/ywać d" swego srona rzeczo- wolnego lub przymusowego połączenia Holandji 
znawców — a orzeczenia swe spisane prutokolar- z .Niemcami. W iadomo, że już od dawna mówią 
nie przedkłada ministerstwu spólnemu, k t ó r e  j e  o zawarciu między temi mocarstwami traktatu han- 
o s t a t e c z n i e  w e d ł u g  s w e g o  u z n a n i a  dlowo-cłowego i konwencji wojskowej, na mocy 
z a ł a t w i a .  Komisja mianuje z łona swego wy- \ której fiuta i armju holenderska przeszłaby pod 
dział zajmujący się sprawami bieżącemi. Bóżni- pośrednie rozporządzenie Niemiec, i któraby była 
eę zdun w komisji rozstrzyga ministerstwo. j niczem inn« m jak pierwszym krukiem do a-

Koszta administracji cywilnej Bośnji i Her- neksji. 
eogowiny urządzonej na zasadach statutu organi- j Holandji plany te niemieckie obudzaj^ o-
zacyjnego obliczono na 2.028.000 złr. rocznie. 'golną trwogę, a niechęć do Niemiec jest tak wiel-

_______________ j ka, że nawet parlament zajmował się kwestją o-
brony kraju od najazdu niemieckiego i ewentual- 

jnością przerwania w takim razie sławnych szluz 
holenderskich i zalania zagrożonych części kraju

przed 70 laty wszystkie środki zaradcze okazały 
się bezskutecznemi a dżuma (czornaja żmszczina. 
czarna niewiasta) wytępiła całe generacje.

Urzędowe sprawozdanie dr. Krassowskiego, 
nadeszło z Astrachanu, w bardzo smutnych bar
wach przedstawia stan rzeczy. Lekarze wprawdzie 
obawiają się nazwać chorobę po imieniu, niektó
rzy twierdzą nawet, że nie jest ona dżumą azja
tycką ; atoli zdaniem sprawozdawcy, straszna siła 
udzielania się choroby każe inaczej sądzić o niej. 
„Procent śmiertelności równa się najdokładniej 
procentowi wypadków choroby" — oto smutna 
formuła , którą dr. Krassowski cechuje siłę i roz
miary epidemji. Liczba umarłych w okręgu jeno- 
tajewskim, jest według doniesień z Saratowa tal; 
wielką, że niepodobna ich pochować. Ani grozą 
knuta, ani brzękiem rubli nie przywołasz grabarzy 
na to pobojowisko śmierci, a lekarze i czynowniki 
tylko w bardzo izadkich wypadkach odważają się 
na autopsję.

W sLutek ukazu z dnia 9. b. m. nie wolno 
dziennikom podawać wiadomości z miejsc dotknię
tych dżumą, z wyjątkiem tych, które ogłasza Pra 
wit. W  i atmk. Ukaz ten, zamiast uspokoić umysły, 
spotęgował jeszcze panikę. Listy prywatne dono
szą, że dżuma dziesiątkuje ludność w pięknem 
handlowem mieście Carycinie i 28 okolicznych 
miejscowościach, i że już w samym Saratowie zda
rzyły się wypadki. Okr^g zarazy wynosi dotąd 
przeszło 600 wiorst.

Kiedy trwoga, tu do Boga. „Niezapominajcie" 
woła p. Nawrocki w pewnem piśmie rosyjskiem, 
(,że dżuma powstała nad Wołgą, i że z wiosną 
sama przyroda przyjdzie w pomoc strasznemu wro
gowi. Kiedy Wołga uwolni się z objęć lodowców 
wówczas okręty handlowe poniosą zarazę daleko i 
»zeroko, aby we wszystkich dzielnicach Rosji siać 
śmierć i zniszczenie. .Rychło więc do dzieła! Po
magajcie rządowi! itd.‘‘

Odezwa ta dowodzi, jak groźną jest dla Ro- 
sj_ ta z nędzy zrodzona dżuma saratowska, siostra 
głodu samarskiego i sojuszniczka nihilizmu.

nazwisk* tych rzekomych dziennikarzy publicznie
wymieniła.

Z głębokiem poważaniem 
D r T.  Oarsi i rann.  

ł  Hr. Maurycy Potocki umarł w poniedzia
łek 13. bm. w Krzeszowicach, gdzie przybył z W ar
szawy na pogrzeb śp. Artnrowej Potockiej. Śp. Mau
rycy Potocki walczył w sa.oregach wojsk polskich w 
r. 1831 i otrzymał order „Ylrtnti milirari." Oźenio 
ny z panną BobiÓwną na Wołyniu , zostawił dwóch 
synów i dwie córki, z których jedna zamężna za hr.

Ormiańskiej, gdwe żebrał. Przybyli oni z Piotrkowa 
z Kongresówki.

Losowanie przysięgłych .Jako główni 
przysięgli zostali wylosowani na pierwszą kadencję 
roków przysięgłych w lwowskim sądzie ki yminalnym. 
która rozpocznie się dnia 3. lutego, p p .: dr. Popław
ski Ludwik, adwokat; Widacki Kasper, właściciel 
domu; Louis Franciszek, kominiarz, Leitner Adolf, 
wł. domt ; P<> san urn t Henoch Abiscb, w I. domu’ 
Szymanowski Aleksander, wł. dóbr Spasowa; Żarski 
Włodzimierz, emerytowany porucznik w K u la w i ; 
Kochanowski A ndrzej, dzierżawca aptenf; Kintzi

skonfiskowany przez ck. prokuiatorję państwa Drugi S0SPO(iar®twa w J f 1* Uinie Łazarz
________  I  !Józef. wł. domu; Pawłowski K aniruerz. właściciel

Tomaszem Zamojskim.
Konfiskata. Dziennik Polski został wczoraj i * ? arzo]'

Sc. i ikorarorję państUm Drugi I? ™ '. wł: ^spodarstw a
nakład wyszedł z opuszczeniem inkryminowanego u T ™
stępn *  artykule wstępnym „Z E rietańsklego “ £°,br . !

P o d z ięk o w an ie . V enta urządzona przed , 1 ^ ’ d4ta faw idew iceW iśniew ski Va-
świętem i B .zegu narodzenia n: U lm i  zaaładu  .ie- M ó Ł 9*zowskl, Z^ un t’. wV d° r ;
io t n św. Ter, ,y we Lwowie, przyniosła czystego i * B „ T  /  * n  : V '3 , a ra a  i i  , Iffermann Maksymilian. miiiruynuu/v • w }n^dochodu 500 gid., które wręczone zostały przełożo Osmólski Wła-

bieżących potrzeb zakładu. 1 ^  mf ch,“ ^  wł. domu;
W szystkie zatem paniom, które z całem zapar ^ 0^ tant£ '  ‘‘kw.dator galic. I w a .  zystwa

ciem się i poświęceniem tak drogieg,, im czasu, były ^ . . e?0m5iem'1KieS0 - ro Alojzy, wł , andlu
łaskawe zająć się rozprzedażą iantów, cygar i bn : w Sokaln ; W erner Arnold, kupiec ; E e irric l Józef, 

wł. domu; Demeter Jan . szynBarz; Filip Aron. wł.fetem w tym bazarze, jako też i tym pp. knpeorr «
lwowskim, którzy na cel dobroczynny znaczny opu 't- 8 , s  3 ’ f r ° eaor ' toly poli
ćoili ra b a t, .k łada po.teis, na w i. ienin biednych i ]^ S  K reln .r Emanuel, w ł dob» Berdyki,
órm«Żcżonvch sihrot serdeczne »Bóg zapłać za ' UrZ' d,mk *akładu6 I Kredytowego dla handln i przemysłu ; Okornicki Ta

deusz, kupiec; Żarski Kazimierz,- wł dóbr K ulaw a; 
Nadwodzkl Alfons kupiec; Meller Salamon Esriel, 
wł. domu; dr. Żinurko Wawrzyniec, prof uniw ; 
dr. Mironowicz Eugeniusz, lekarz; Daszkiewicz J u 
lian, piekarz.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowani 
p p .: Aleksandrowicz Józef, wł. domu , dr. Merczyń-

1) Zagajenie zgromadzenia lek arz ; ^  Burzyński Julian, k udyd; t
adwokacki; dr. Gaiewski Ksawery, adwokat; dr.

opuszczonych 
wszystko."

Wenecja 10. stycznia 1879.
Jadwiga Lbonowd Sapieżyna.

Z Tow arzystw a politechnicznego. D ru
gie zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa po 
litecLnicznegu odbędzie się w niedzielę 26. bm. o 
godz. 3 z południa w auli lwowskiej szkoły polite 
chiiicznej.

Porządek dzienny
przez prezesa. 2) Odczytanie protokółu z pierwszego “  I w  ,  '
S in e g o  “gromadzenia. 3 Sprawozdanie l ^czynności L ? Z  ?  Edward prof
Tov uzystwa (rei, rent p. Stwiertnia> ii  Sprawozdi i łF ^ szete' ^zęW ikLfilji.

ZIEMIE POLSKIE.
Według Nowa 00 W*m i n jeneial Kotzebue falam.i morza Pplnocnego. Ze wygaśnięcie dynastji 

pozostaje nadal na swej posadzie warszawskiego PUl!Nużyłoby Niemcom za pożądany pretekst do 
tenerał-gubematora. I czep ien ia  Holandji i „ w p r o w a d z e n i a  t a m

Do Dwimmka Ponat/wkugo piszą ze Szląska ?  0 r z Ł u>“ -i4*?1 rów nipż Ppw ną, jak to,
d. 9. b. m.

„Jak już dawniej w piśmie waszem donosi
łem, udał się zarząd Towarzystwa św. Wincente
go k Paulo w Lipnie z zażaleniem do rejencji o- 
polskiej na nrząd ziemiański w Bytomiu, który za
kazał przedstawienia teatru amatorskiego na cele 
dobroczynne z powodu , że miało się ono odbyć 
w polskim języku. Rejencja zawyrokowała przy
chylnie dla rzeczonego towarzystwa, bo odwołu
jąc się na wyrok najwyższego trybunału admini
stracyjnego z dnia 26. września r. Ib76 — tyczą
cy się . jak wiadomo, podobnego przekroczenia 
ze strony władz niższych w Prusach Zachodnich, 
decyduje, iż władza policyjna nie miała prawa za
kazać owego przedstawienia i że na przyszłość ję
zyk polski' w takich razach nie może stanowić po
wodu d i ponownego zakazu. Spodzie waćby się na
leżało, że rozporządzenie to bardzo świeżej Jaty, 
bo z dnia 29. listopada roku zei złego, in  mem bę
dzie i niższym urzędnikom po miasteczkach i wio
skach gómoszląskich i zniewoli ich do zmiany tyle 
uciążliwej dla nas taktyki. Lecz niczem to dla tych 
małomiejskich dyktatorów! W Wodzisławiu (Los- 
lau) w powiecie Rybnickim zwołano w końcu gru
dnia wiec w celu podpisywani* petycji do repre
zentacji miejskiej o zniesienie szkoły bezwyznanio
wej i . jaką niedawno biedną mieścinę wbrew wła
snej woli uszczęśliwiono. Ks. proboszcz Hawerda 
rozpoczyna rzecz w polskim języku, w języku oj
czystym obywateli tamtejszych. Lecz oparł się te
mu obecny p. burnrstrz Neumann, nadzorujący 
zebrani) i zabronił obrad w polskim języku. Pe
tycję podpisano wprawdzie po wysłuchaniu n’e- 
mieckiej mowy przewodnickiego, lecz i postano
wiono nskarżyć się na burmistrza. Namby się zda wa
ła sprawiedliwą i dogodną procedura taka, że wyż
sza władza rozporządzenia swe, odnoszące się do 
interesów polskiej lndności, publikować będzie i 
podawać je do wiadomości wiadzom niższym, nrzę- 
dtgącym w naszych okolicach.

ŚocjalL1' demokraci, póki jeszcze nie byli skrę
powani najnowszem surowem prawem łamiącem 
i druzgocącem całą ich jawną urganizLcję, pożądali

| że Anglja, Francja i inne mocarstwa nie mogłyby 
patrzeć obojętnie na zabór ten . i na niesłyc hany 
wzrost potęgi niemieckiej, jakiby ztąd w} niknął. 
Powstałoby więc ztąd zawikłanie ogólno-ear»pej- 
skie, skntki którego nawet oDracnować się obecnie 
nie dadzę.

0  zmarłym księciu Henryku nie wiele da się 
powiedzieć, gdyż wybitnej politycznej roli nie graf 
on nigdy. Był to człowiek zacny, prosty i szcze
rze kraj swój miłujący, a ztąd używał u swych 
rodaków powszechnego szacunku i popularności; 
pod względem politycznym zaś znany był z tego, 
że nie podzielał francuskich sympatji króla i in
nych członków dynastji, lecz bardziej sprzyjał 
Niemcom. Holendrzy żałować go będą szczerze 
tambardziej, że śmierć jego wywoła niewątpliwie 
przesilenie polityczne dość groźne, którego nastę
pstwem będzie zmiana formy rządu monaicLieznej 
na republikańską.

Lmarłj urodził się w r. 1820 i był synem 
króla Wilhelma II i kroiowej Anny Pawłównej, 
córki cara moskiewskiego Pawła I.

Morowa u r a n  w Rosji.
Dzisiejszy telegram z Petersburga podaje nam 

znowu przerażającą datę co do rozmiarów dżumy 
w Eosji. Na 292 osób tkniętych chorobą umarło 
246! »V obee tej cyfry mimowoli nasuwa się nam 
pytanie, czy też Nemezys dziejowa nie wybrała 
sobie strasznego tego rodzaju zemsty, aby ukarać 
carat, który zbrodnią podniósł do wysokości reli- 
gji państwowej. Nieubłagana ta plaga, jeżeli isto- 
tńie przybierze spodziewane rozmiary, zniszczy 
Wachodnio-południowe ziemie Aleksandra II. stra
szniej i pochód jej będzie groźniejszy aniżeli krwa
wy marsz caryzmu, kiedy na wszystkich swych 
krańcach obalał trony i mordował ludy.

Wiedeński Tagblatt podaje w tym przedmio
cie korespondencję, którą powtarzamy w stre
szczeniu.

W rosjjakiem ministerstwie spraw wewnę
zawsze i polski lud, miano wicie po liczna eh ko- trznych zapanowali od dni dziesięciu ożywiona, 
palniach i fabrykach Górnego Szląska, pod sw oją' gorączkowa czynność. Kierownik ministerstwa Ma- 
chorągiew zaciągnąć, łudsąc ich nadzieją, że tam kow nie wychodzi prawie z wielkiej zielonej sali.

i, ifllrn. £   ri AlUfTI A  H o l  . J o  o . i i _______ * L  A  h  n  f i>f*/vnTl A  I H a I  1 — ’ _ n r r m i Hobszerne jako i wdzięczne pole do agitacji znaj 
dą. Głównie zań za wpływem deputowanego Be- 
bla na ostatnim kongresie socjalistów w Gotha po
stanowiono niektóre krótsze i zrozamialsze broszu
ry socjalistycznej tendencji przetłumaczyć na pol
skie i rozrzucić je na Górnym Szląsku. Przetłuma-

S;dzie bohaterowie idei carskiej silą się na wymy  ̂
lenie środków zaradczych przeciw zarazie, która 

już objęła niemal wszystkie okręgi astrachańskiej 
i saratowskiej gubemji. Dotąd wszelkie umiłowania 
°p8hły na niczem; zaraza rośnie. Przypomina ona 
wielką dżumę, która w roku 1808 w tej samej

czono też kilka piam Lassa ia i szerzono je pomię- o*oliuj trwogę i śmierć siała. Wówczas podobnie 
dzy roboczą ludnością Szląska — jednakże bez ■“  dziś poprzedził zarazę niesłychany nieurodzaj, 
żadnego rezultatu, ponieważ jak czssu swego or- brak uoii i wojna. W obydwóch razach linia Sa
gan wrosław.kich socjalistów „Wubrheit", zoolem futowska stanowi główny szlak epidemji i także

R o s j a .
Postanowienia ziemstw gubernij Razańskiej i 

Twerskiej, o których pisaliśmy w przeszłym, tygo
dniu, należy uważać za wotum potępienia dla 
rządu, wydane w formie, na jaką mogły się zdo
być ziemstwa. nie narażając się na zarzut ze stro
ny władz carskich, iż są jawnymi buntownikami. 
Ziemstw o gubernji charkowskiej postąpiło śmielej 
sformułowało odpowiedź na wezwanie carskie, a- 
żeby kraj dopomógł mu do zwalczenia rewolucjo
nistów, w której to odpowiedzi, nie o 1 mijając w 
bawełnę, oświadczyło carowi, iż zabawnem jest 
żądać od kraju współudziału w jakiejkolwiek pra 
cy na niwie narodowej, nie rozwiązawszy mu 
wprzód rąk do działania. Do faktu zamanilesto- 
wania się trzech wspomnianych gubernij należy 
przyłączyć jeszcze jedną. W A/owcth rframuni 
czytamy:

„Dowiadujemy się jako rzecz pewną, że myśl 
dania odpowiedzi rządowi na znane jego wezwa
nie, powstało najpierw nie w ziemstwie gubernji 
charkowskiej, lecz w ziemstwie połtawskiein. Jak 
świadczą protokoły posiedzeń, ziemstwo gubernji 
pwłtawokiej ustanowiło umyślną komisję do ułoże
nia projeLfu odpowiedzi, lecz gdy rzecz przyszła 
jod obrady na posiedzenie, przewodniczący uchy
lił dyskusję z porządku dziennego i projekt po
szedł ad acta. Przewodniczący tłumaczył, że w 
dzisiejszej chwili, odpowiedź podobna mogłaby złe 
i kutki sprowadzić na ziemstwo, i dla tego uchylił 
ją z porządku dziennego, poczem ziemstwo tyle 
wymogło, że sprawa ta została przyn ajmniej do 
protokołu wciągniątą.“

Telegram wczorajszy doniósł o ustanowieniu 
komisii specjalnej, mającej się zająć wyszukaniem 
sposooew zmniejszenia wydatków państwa. Dziś 
znajdujemy w Gońcu urzędowym nazwiska człon
ków, jacy w nic, zasiadać mają, a mianowicie: 
minister skarbu Grejg, kontrolorowie Izby obra
chunkowej, członek rady stanu g. Baranów, a da
lej sekretarze stanu; Nikolai, Zabłocki. Desiatow- 
ski, Grotę i Ostrowski. Pozwolono nadto komisji 
dobrać do swego składu kilku innych członków z 
po za sfery urzędniczej, takich zapewne jak p. 
Skalkowski, p. Koszelew i inni znani na polu 
finansowym. Jest to jedyny dotąd faki w historii 
carstwa, że do sądu o sprawach państwowych car 
wzywa osoby prywatne. Fakt doniosły, oznacza
jący bowiem, ze rząd nareszcie sam się przed kra
jem przyznaje, iż wcale nie jest nieomylnym. — 
Pierwszy więc wyłom zrobiony ; dla konieczności 
rozszerzy się go z czasem, i zestawiwszy z Jednej 
strony fakt w mowie będący, z objawem domaga
nia się ziemstw z drugiej strony, ażeby kraj przy
puszczonym został do współudziału w sprawach 
państwowych, nie wahamy się twierdzić, że bar
dzo być może, że jeszcze w roku bieżącym docze
kamy się znacznych zmian w Eosji.

Przed tygodniem zamkniętą i opieczętowaną 
została bibijoteka studentów medyko-chirurgicznej 
akademji w Petersburgu. Odbyta rewizja znalazła 
w b.bljotecfc sporą ilość zakazanych broszur treści 
rewolucyjnej i dwa rewolwery, z których jeden 
nabity. Zarządzone śledztwo dotąd nie oukryło, 
dla czyjego łba przeznaczone były kule rewolweru 
tego.

Niejaki Eabinowicz, żyd, kupiec w Tambowie, 
odebrał dnia 3. bm. dużą skrzynię z poczty miej
scowej, bardzo ciężką, co zwrocito jego uwagę, 
tern bardziej, że podobnej posełki nigdy się nie 
spodziewał. Nie chciał ją sam otworzyć, mówiąc, 
że nią przeczucie, iż skrzynia wystrzeli. I nie o- 
mylił się pan Eabinowicz. Przywołani żandarmi 
otworzyszy skrzynię, znaleźli w niej kilka set 
egzemplarzy buntowniczych broszurek, kilkadzie
siąt rewolwerów z potrzebną ilością nabojow i ty
leż sztyletów bardzo ostrych. Szczególniejszem jest 
to, że na skrzyni nie było znaku, gdzie nadaną 
została; policja się domyśla, że przyszła via Brody.

5) Sprawozdanie komisji lustracyjnej (referent p. A 
lekyandruwici). 6) Wybór prezesa, zastępcy prezesa, 
członków zarządu i komisji lustracyjnej.

W towarry«f,wi» pratrnlczem  odbędzie się 
we czwartek 16. stycznia br. o godzinie 7mej wie
czorem (plac, Marj .cki 10, I) zabranie członków, n

krawiec.
K ronika policyjna. W kościele 00 . Kar

melitów onegdaj z rana jakiś złodziei ściąg.>ąl dy
wan ze stopni ołtarza dw. Antoniego i zabiał go ze 
sobą; dywan jest wełniany, lółmibuMy, masiyaowej 

którem profesor dr. Feliks Grysieeki zakończy swój j°! ' y ~■Ouegdąi odbbiano butetee z aoszumnym 
wykład „o projekcie nowej ustaw, karnej,- o któ- k° flł M  ^
ri m mówii pop,. ..c m na zebraniach dnia 4. 1 12. ™ 7 Zr6dlane1-
bm. O czem wydział towarzywa wszystkich P. T. t . Wa  ̂ f1 ‘ 1 pinwdop idobute
członków i proszonych gości zawiadamia. !, Y 4 1 7, ? e,' ow^c ' r> .>ra.SZCZł,*) j Zo '̂ ZDa'

P o s ie d z e n ie  /lady  m iejskm j odbędzie się ^ rogatką żółkiewską gdzi, pnuw-
iutro 16go o godz 6 wieczorem Na porządku czien ^ 2 ? !  * ° ^  W
□ym: 1) Wnioski w sprawie gimuaziam 4go, wzgię- i _________
dnie 2gr z językiem wykładowym polskim. 2) Wnic n r  u i T
ski w sprawie przeniesienia targowicy rybiej na pfcie r  y i ° c 0 ZI ° warzyg.,w > Węgrów
dawnej rzeźni. 3) a) L ncau Salomon izierża vca h(! T  *  ? T  I nrocz?rśJcie Nowy rok i zapr„sit,.
aóbr Błotni, o przyznanie wynagiodzenia za poczy- ° Z Z Z t  * ' T '8 v
nione restauracje budynków, ewentualnie o zwolnię J* ówienia^l8 ‘̂ h1! a 0 Ł Ul er< ni
bij »o »  kbbtrteb /.iariawy. b) Prbrfbibb, bera & p t w ł t t  5” ' “  « *

K R O N I K A .
Lwów dnia 15go stycznia.

Od dr. Teofila CieiztnTini otrzymujemy pi
smo następujące

Szanowna Redakcjo!
Uazcta Narodowa w N. 11 mówiąc o udziale 

moim w cpiawie nadania obywatelstwa honorowego 
p. Ottonowi Hansnerowl. powiada: „Później zaś dr. 
Gerstmann upraszał dziennikarzy, obecnych na po
jedzenia, ażeby nie nie wspominali w dziennika”!!, 
lż on jest wnioskodawcą Dziennikarze tej prośby 
usłu-Nali.*

Oświadczam z całą stanowczością, #e twierdze
nie to OoiAy Na«i>d<nP‘i jest zmyślone i niepraw
dziwe , I wzywam redakcją Oanły Narodom j, aby

madzenia Sióstr miłosierdzia o subwencję na restau
rację szpitala.

W alne z e b r a n ie  oddziału lwowskiego c. k. 
galic. Towarzystwa gospodai skiego, odbędzie się w 
niedzielę dnia 26 stycznia br. o gods. 3 1/, z połu
dnia w kancelarji komitetu To w., gmach Ossoliń
skimi na I  p ię trze ..

Porządek dzicuny :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Rady oddziału.
3. Sprawozdanie rachnnkowe.
4. C > do nrsąd lenia stacji dla przechowku 

bydła
6. Sprawa rozpowszechniania wiadomości o rol

nictwie pomięday włościanami.
6. Wybór 5cin delegatów do Rady ogólnej.
7. Wnioski członków.
8. Przyjęcie nowych członków.
Na które t )  zebranie wszystkich P. T. człon

ków oddziała lwowiklego niuiejszem uprzejmie za
prasza. Przewodniczący.

W ydział tow arzystw a łyżw iarzy  podaje 
dc wiadomości członków i szam wnej publiczności, 
*« wszechstronnie obmyślany i rozlicznemi nienp. 
dziankami dis widzów przeplatany progi am ostatniej 
zabawy na lodzie, z powoda myły niezwykłej, która 
właśnie z chwilą rozpoczęcis, "anawy miasto nasze 
zalegać poczęła, nie mógł przyjść niestety do skutku 
i w większej swej połowie zapełnia zaniechanym 
być mnuiał. Wydział towarzystwa łyżwiarzy jedna
kowoż, niezrażouy nie dającą alę przewidzieć prze
szkodą, a ufny w ła ,kawe względy publiczności, nie 
preestaje w usiłowaniach, aby w najbliższej przy
szłości urządzić, z nowym doborowym programem, 
drugą zabawę na lodzie w tej niepłonnej nadziel, 
że powiedzie mn się może odpowiedzieć ogólnemu 
oczekiwania i wynagrodzić poniekąd tvm sposobem 
zawód, jaki niejednego z widzów mógł spotkać, gdy 
program zapowiedziany, aez z powodów od na. nie
zawisłych. w csęśd  swej najbardziej zajmującej, 
rozwiniętym być nie mógł.

A n to n i  R n b i n r t e l n , jak jn i donosiliśmy, 
przybywa do Lwowa poiutize d. 17., w piątek daje 
pierwszy koncert w sali Tow. mnzyczuego w naro- 
duym domu. Drugi i ostatni ma dać d. 20., w po
niedziałek. Imię tego mistrza zanadto jest znane, 
ażeby potrzeba było zwracać na nie nwag-ę publi
czności, dla której noncerta Rubinsteina są zawsze 
wMką ucztą artystyczną. —  Dosyć więc, że przy
toczymy tu wspaniały pr igram pierwszego koncertu: 
I. Uwertura Kgmont, Beethovena; Rondo i Gigę, 
M ozarta; A ir et Variations, Haendla. —  II  Noc- 
tnrne, F ie ld a ; Erlkouig, Anf dem W asser zn singen, 
Schubert-List; Marsz z H uin w Atenach, Beetho- 
yena; Noctnrne i Polonez, Szopena, —  III . K ar
nawał Suhamanna, który składają; Preambule, Pierrot, 
ArleAnin, Yalse noble, Brsebins, Fiorestan, Coauette, 
Repliąe, Sphinxes. Papillons, Lettres Dan&antes, 
Cuiarina, Chopin, Estreila, Reconnaissance, Pantalon 
et Colombine, Valse Allem anJe, Paganini, Ayp.u, 
Promenadę, Pauza, Marcke des Davidsbiindler con
trę les Philistins. —  IV. Mólodie. Caprice, Barka
rola i Etnde, ntworn koncem nta.

Koncert się rozpocznie o godz. 7mej. Biletów 
można nabyć w księgarni pp. Gabrynowiuza i 
Schmidta. (Fortepian BOsen łorfera),

M atejko powrócił onegdaj do Krakowa zlYłoch. 
W  podróży awej zwidził Matejko Rzym, Neapol, część 
Sycylji, oraz oałe północne Włochy.

S im o b ó jz tw o . Onegdaj przed południem na
piła się w zamiarze lamobójczym kwasu saletrowego 
Anastazja P . żona zegarm istrza; rychła pomoc u- 
dzieloua jej przez lekarza dr. S tarka , uratowała jej 
życie.

P o d d a n i  tureccy Murat D a n ii, Mojżesz Cha
tę) , i perski poddany W artan Ogły zgłosili się w 
niedzielę w policji lwowskiej i prosili o przytułek, 
Czwartego ich towarzysza Georga M aikara, Ormia
nina z Kankazn. sprowadzono w poniedziałek z ulicy

T r ię z i e n i e  z ie m i. W dolinach U -unnty i 
Orany w Karyntji dały się cznć dnia 11. bm, dwn- 

|krotnie lilne trzęsienia ziem i, przyczrm słyszano 
przez kilka sekund wyraźny grzmot podziemny T er
mometr wskazywał podczas tego 3° R.

W yk ?!*  o s ó b  z m a r ł y c h  za cz»i od ]. do
10. stycznia. L >ng Henryk, emerytowany npednik. 
na zanik schyłkowy 83 1. Einkelstein Maniach, urze 
dbik banku, na porażeni”, 56 1. Dlduch Tekli uczeń 
nic na napatenio płue, 13 1. Czaokes Salamon, win 
ś^iciel d»tau, na porażeiie, 65 1. Katowioz Paulina, 
córka trafikanra, na grnźlicę płuc, 20 1. Wężowic-i 
Jan , syn zastępcy fabrykanta maszyn na błonicę. 
4 1. Piehczykowska Marja, uczennica, na grnźlicę 
płuc i kiszek. 1 fi 1. Piątkowska Rozalia, żo*m obj 
natela miejsku go, na Aadę zeron, M 1. L ‘>u\en 
Marja. żona dzierżawcy, na puchlinę wodną 48 1. 
Stebiecki Hilary Ostoj-a, komisarz m sigistw ialny, 
na snchoty, 45 1 Ilomnda K arjl, dyum ista, na gnr- 
dlaue suchoty, 30 1. Majer Salamon, kupiec, u.a z.i 
pali nie mózgn, 59 1. Pinczer Marjan. syn kominta 
rza, r,a nłonilcę. 4 I. De la Scalla Helena, córka 
obywatela ziemskiego, na zapalenie błon mózgowych. 
2 1. Vogt Jozef, emerytowany poborca, na nwiąd 
schyłkowy, 84 1. P .etak Brygida, wdowa po nauczy
ciela, na nwiąd schyłkowy, 76 I. Klimke Tekla, 
wdowa po obywatelu m , na nwiąd schyłkowy. 70 1 
Orzeslecki ileksauder. ezHadrik piekarski, na gru 
źlii ę płuc, 2& I. Haflinger Apolinary, krawiec, na 
gruźlicę płuc, 4G 1. Reichelt Piotr, nyu kon.iiarza 
powiatowego, na suchoty. I 1/, r. Franci
s?.ek, syn maszynisty, na błoniu ę 5 S urw Biet e 
dziecię stolarza, na błonfawę, 2 1/, r. P  iźuinl- Anna 
daiecię inżyniera kolii, na zapalenie płne, 7 1 7Ae 
mleka Antonina, żona krawca, na gorączkę popołego- 
w7ą, 35 1. Ottohal Stanisława, córka nrzędnika woj 
skowegc, na odię, 2 1/, r. Czechowicz Jan . urzędnik 
podatkowy, na port. zalo vą rane klatki piersiowej 
30 1.

N otaik r o d u k o w d , l i te r a c k ie  ) a r t  s t ;C 2n e .

(Wł) Ł o w i.c , pismo poświęcone sprawom my
śliwskim, jedyne w tym rodzaiu w naszej literaturze, 
wychodzące pod redakcją p. J ózefa Ł o z i ń s k i e g o .  
rozpoRtęło z Nowym rokiem arngi rok swego istule- 
nia. Mało pi^m w ogóle może się poszczycić tak s ta 
ranna , gorliw ą, tak umiejętną i celu swego jasno 
świad imą redakcją , jak Łow ec. Je s t to organ za
wiązanego u nas przed dwoma laty „Towarzystwa 
łowieckiego." Ażeby zaś przekonać się jak zdrowo 
redakcja pojmnje swe zadanie, dość jest rzucić okiem 
na artykuł wstępny w numerze noworoczuym, obej
mujący niejako program i treść wydawnictwa. D ro
ga, jaką pismo tego rodzajn n nas przeby wać musi, 
jest odmienną od t e j , po jakiej kroczą podobne pi
sma u obcycb. Tam każdy niem-J myśliwy, uważając 
myśliwstwo jako umiejętność , stara się w tym za
wodzie kształcić nankowo, a ułatwia mu spełniwule 
dobrej woli obszerna w tym kierunku literatura U 
nas ir  ar ze j — literatura łowiecka nader uboga. Ł o 
wiec jest pierwszy, który tym przedmiotem wyłącz
nie się zajmuje; nauki przyrodnicze od niedawna do
piero młodzieży w szkołach udzielane, nie rozszerzyły 
jeszcze dostatecznie gruntownięjszej w iedzy ; ogół 
myśliwych naszych nie nznal jeszcze potrzeby umie
jętnego kształcenia się w tym zawodzie, nie zasila 
swej wiedzy znakomitemi dziełami obcej literatury, 
a w swojej posiada zbyt mały zasób Tradycja i 
własne doświadczenia są alfą i omegą naszego ło
wiectwa. Tradycji dawnych sięgająca czasów niesie 
obok cennych darów, wiele przesądów, błędnych po
jęć , nprzedzeń i pewników niezgodnych z postępem 
nauki dzisiejszej Oświecać i prostować przesądy, 
trzebić fa łsze , czuwać nad śoisłem przestrzeganiem 
ustaw y, szerayć zamiłowanie powałów prsyrody nf. 
czystej 1 bliższą jej znajomość, oto jest zadam  m
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oca , które pismo to spełnia znakomicie. Znaj la- 
y w niem dtbór artykułów, rzucających światło 
stan myśliwstwa w oeróle, na dzieje tegoż n nas, 

opisy zwierząt, odgrywających znaczniejszą w myśliw- 
stwie rolę , materjały do iSłuwnika wyrazów łowię- 
ck ch , poezje ze 8 wiata myśliwskiego , liczne kore- 
SP >rdencje z różnych stron kraju donoszące o rze
czach i wypadLach bieżących łowieckich, kronikę my- 
śliw ką itd. Pismo to odznacza się pięknym stylem 
• wzorową poRzczyzną, w czem widoczną jest za- 

uąa redakcji, a co w dzisiejszem rażącem w wielu 
puklach perjodycznych zaniedbaniu języka, podnieść 
i za szczególną zaletę poczytać musimy. W  ogóle 
proza w Łowcu  jest wyborna, tak  pod względem 
styin jak  treści i wolelibyśmy mniej poezji a jaLnaj- 
więcej prozy. Łow ne  wychodzi raz na miesiąc po 
dwa r "kusze di nku , ozdobiony ryciną nagłówkową, 
kompozycji K Młodnickiego, przedstawiającą sceny 
ze świata myśliwskiego. Treść numeru noworocznego 
jeśt następująca • Słowo wstępne od redakcji. „Na 
Nowy rok.“ — „Sprawy Towarzystwa łowieckiego." — 
„Lcgawiec”, przez Kazimierza hr. Wodzickiego. — 
„Myszołów wolochaty* z piękną chromolitografowaną 
ryc iną , dodaną jako premlnm — „Zimowe łowy na 
L itw ie”, wiersz przez A rtura  B artelsa.— „Wspomnie
nia”, przez Anielę z Bukowskich Załęskę.— „Projekt 
regulaminu dis. myśliwych”, przez dr. Z R .— Kore 
soondencje. — Kronika — Kalendarz myśliwych. — 
Ogłoszenia.

S z k o ły  N. 1 (rok X II) zaw iera : O zaufaniu
dzieci do nauczyciela. — Nauka geografji w szkole 
ludowej na drngim stopniu rozw oju, Boi. Baranow
ski. — S tar zakładów wychowawczych przez gminę 
miasta Wiedeń utrzymywanych, dr T. Gerstmann. — 
Przyczyny zimna na wysokich górach, T. N. — W ia
domości potoczne z dziedziny szkolnictwa.—Inseraty.

N. 2 : O życiu i pismach Grzegorza Piramowi
cza z poprzeduiem wspomnieniem o komisji edukacji 
narodowej. — Nauk? geografji w szkole ludowej na 
drug.m stopniu rozwoju, Boi. Baranowski (c. d.) —  
Stan zakładów na"kowyeli przez gminę miasta W ie
deń utrzymywanych, dr T. Gerstmann (c. d.)— Przy
czyny zimna na wysokich górach. T. N (c. d.)—W ia
domości potoczne z dziedziny szkolnictwa.— Rozmai

to ś c i  krajowe i zagraniczne.— Inseraty._________

Wqbór członka Radu szkolnej kra],
Podaliśmy w N.. 10. „Dziennika Polskiego” 

jak najwierniej przemówienie dr. E. Czerkawskie- 
go na posiedzeniu poufnem Rady miejskiej, (a i 
„Gazeta Narodowa” w Nr. 10. dokładnie przemó
wienie to streściła), ale nie możemy niestety powie
dzieć, abj przemówienie to było „ s p r a w o z d a 
n i e m  b. d e l e g a t a  z c z y n n o ś c i  s we j  w Ra
dz i e  s z k o l n e j  k r a j o w e j  w u b i e g ł e m  
t r z e c h l e c i u ” : jak to „Gazeta Narodowa” i sam 
p. dr. Ozerkawski zapowiadał. — Dr. ('zeilawski 
mówił obszernie o swojej czynności .'łOletniej na 
stanowisku inspektora gimnazjów, która jest u naB 
powezechnie znana — mówił, że go losy rzuciły 
do Styrji, gdzie przez 4 lata był inspektorem szkół 
średnich, a iiWSle.imie mówił o pracy swej n sej
mie krajowym. — Wspominając zaś o trzechletnej 
swej delegacji w Radzie szkoinej krajowej tylko 
j e d n ą  i j e d y n ą  przytoczył sprawę, którą się 
miał zająć. t. j. napisanie instrukcji do nauczania 
jeżyka niemieefc iego w szkołach średniej, Nieza- 
przeezenie, żt),-to sprawa dla naszych szkól ważna, 
ale dowiedzie]ismj się z ust własnych dr. (Jzer- 
kawskiego. że poleconej sobie instrukcji niestety 
n ie  w y p r a c o w a ł ,  bo mu różnorodne zajęcia, 
mianowicie sprawami polityeznemi, tej pracy jąć 
się nie dozwoliły.

Wyraził także dr. Ozerkawski ubolewanie i 
zarzut dla Rady szkolnej krajowej- że nie wydała 
dotychczas d r u k o w a n e g o  s p r a w o z d a n i a  o 
stanie szkół ś r e d n i c h .  — I to zarzut słuszny i 
trafny: ale czy nie byłoby przykładniej, gdyby 
dr. Ozerkawski w ciągu ostatniego trzechlecia rze
czone sprawozdanie był ułożył? Sądzimy, że Rada 
szkolna krajowa nie byłaby odmówiła mnduszów 
na wydrukowanie tego sprawozdania, zwłaszcza że 
już Kilkakrotnie ogłaszała swoim nakładem spra
wozdania o stanie szkół l u d o w y c h ,  wypracowa
ne nie przez inspektorów rządowych, którzy do 
tego właśnie nie są powołani, ale przez autono
micznego członka Rady szkolnej krajowej, p. Hen. 
S c h m i t t a ,  który jest członkiem sekcji szkół lu
dowych w Radzie szkolnej krajowej. Czy nie na
leżało autonomicznemu członkowi sekcji szkół śre
dnich pójść za przykładem swego kolegi ? Kraj 
byłby się czegoś dowiodział o rozwoju swych 
szktł średnich, a dr. Ozerkawski nie potrzebował
by dziś ubolewać nad brakiem drukowanego spra
wozdania. — Jeszcze jedna rzecz uderzyła nas w 
przemówieniu d|r Czerkawskiego. — Utrzymywał 
dr. Ozerkawski stanowczo, że o gluśnej we Lwo
wie sprawie miejskiej szkoły przemysłowej nic nie 
wiedział, i ośw iadczył nawet, że z przykrością u- 
czyniC musi w y r z u t  p a n o m  R a d n y m ,  że mu
0 tern nikt nie doniósł, gdyż w takim razie byłby 
nie odmówił swej interwencji w Radzie szkolnej 
krajowej. To już wyraźne „qui pro quo“. — Jak 
to? więc sprawa swego czasu tak we Lwowie gło
śna, jak zamierzone odłączenie szkoły przemysło
wej od szkoły realnej, sprawa traktowana na pu- 
blicznem posiedzeniu Rady miejskiej, i obszernie 
we wszystkich trzech dziennikach lwowskich opi
sywana, była dr. Gzerkawskiemu obcą? — więc 
trzykrotnie do prezydenta miasta w tej sprawie 
stawiane interpelacje, trzy energiczne urgensy ze 
strony prezydenta miasta do Rady szkolnej krajo
wej wystosowane nie doszły do wiadomości de
l e g a t a  Rady miejskiej? Wszak sprawa ta trzy
krotnie podniesiona została energicznie w naszym 
organie, raz z porodu dyskusji budżetowej vi Radzie

: miejskiej, a dwił razy z powodu publicznych do- 
'•ocznych egzaminów szkoły przemysłowej. Czy dr.

! Czerkawski dzienników nie czytuje? Cóż więc 
mieli uczynić panowie Radni którym p. dr. Gzer- 

l kawski zrobił wyrzut niedbałości? czy może wy
syłać deputację do swego delegata, aby go poin
formowała o sprawie, która z dzienników i z pu
blicznych dyskusyj była znaną ? wysyłać deputację 
może aż do Wiednia? — Przekonaliśmy się z 
przemówienia dr. Czerkawskiego, że i s t o t n i e  
r ó ż n o r o d n e  Jego  z a j ę c i a  n i e  d o z w o l i ł y  
mu m y ś l e ć  o l p r a w a e h s z k ó ł  l w o w s k i c h ,
1 tu utwierdziło mas w przeświadczeniu, że kan
dydatura dr. Czerkawskiego jest dla miasta Lwo
wa niekorzystną i dlatego musimy popierać kan
dydata sekcji szkolnej Rady miejskiej. — Najtra
fniejsza nawet kr,vtjka t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e -  
g o (I) wypowiedziana przez dr. Czerkawskiego nie 
zdoła skłonić nas do odmiennego zapatrywania na 
tę sprawę, w której jedjnie interes szkolnictwa kra
in  i miasta rozstrzygać powinien.

(btazeta Narodowa opisując, dalszy ciąg po
siedzenia poufnego radnych z dnia 12. bm., prze
kręciła tendencyjnie całą mowę kandydata sekcji V 
dr. T. Gerstmana do niepoznania. — JDo jakiego zaś

stopnia prawdziwej bezmyślności autor artykułu 
doszedł, tego najlepiej dowodzi twierdzenie autora, 
że prezydent miasta „ b y ł  p r z e c i w n y m ” na
daniu honorowego obywatelstwa p. Ottonowi Hau- 
snerowi. — “Czy Gaz. Nar. już zapomniała, że na 
posiedzeniu publicznem Pady miejskiej z dnia 12. 
listopada 1878 Rada miejska z u p o w a ż n i e n i a  
prezydenta jednogłośnie uchwaliła rezolucję, która 
w protokole Rady jest zapisaną, a która dosło
wnie opiewa: „Rada miejska oświadcza, że na 
posiedzeniu z dnia 9. listopada z. r. uchwaliła 
wniosek o nadanie prawa obywatelstwa honoro
wego p. Ottonowi Hausnerowi jako naglący, nie 
wieaząe, że się poprzednio z panem prezydentem 
porozumiewano o traktowanie tego wniosku stoso
wnie do regulaminu.” — Jakże może Gaz. Nar. 
dziś twierdzić, że prezydent był wnioskowi p r z e 
c i wn y m,  skoro sama w ówczesnych swych spra
wozdaniach uroczyście stwierdziła, że prezydent 
t y l k o  z f o r m a l n e m  t r a k t o w a n i e m  sprawy 
się nie zgadzał, merytorycznie zaś n ie  był wnio
skowi przeciwnym? To samu Dziennik Polski 
wyraźnie wówczas skonstatował. Oaz. Nar. staje 
chj ba na stanów isku Czasu, który radby donio
słość faktu nadania obywatelstwa honorowego p. 
Hausnerowi rozsiewaniem takich plotek osłabić. — 
Nieprzebierając w środkach zwalczania niemiłej 
sobie kandydatury dr Gerstmana, dochodzi Gaz. 
Nar. do zaprzeczania sobie samej.

O g ło s z e n ia  u r z ę d o w e  „Gaz. Lw.“ zd. 14. bm. 
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 84s/4 we Lwowie. Cena 
wyw. 10.788 złr. (27 marca). — Realność pod 1. 75 w Ho- 
dov.ricj (powiat Lwuw). Cena wyw. 600 złr. (17. lutego). 
Realność pod 1. 1768 w Tarnopola. Cena w. 1448 złr. 
(4 lutego). — Realuośc pod 1. 10 w Białej. Cena wy a. 
1296 złr. (23. stjrozuia). — Realność pod 1. 149 w Wii 
ko wicach (powiat Biała). Cena w. 3356 złr. (23. stycznia). 
Realuość pod 1. 18 i 26 w Rudańcach (powiat Lwów). 
Cena wyw. 2028 złr. (17. lutego). — Realuość pud 1. 98 
w Posadzie (powiat Staraeól). Cena w. 400 złr. (21. lute
go). — Realność pod 1. 16 w Mikołajowie. Cena w. 572 
złr. (18. lutego). — Realność pod 1. 109 w Mokazy&zowie 
(pown t Tarnobrzeg). Cena w. 100 złr. — Realność pud 
1 132 w Tutukowie (powiat Zabłotów). Cena w. 155 złr 
R a1 io ść  pod 1. 470 w Bóbrce. Cena w 540 zlr. (21. sty
cznia). — I'ob-a Kwiatony wice (powiat Nowy Sąu t). Ce
na wyw. 37.532 złr. (4. kwietnia).

O g ł o s z e n i e .  Dnia 1. lutego b. r. odbędzie się w 
kancelarji Wydziału krajowego w„ Lwowie jadi naate 10 
sowanie oDligaoyj poiyczki krajowej z roku 1873.

K o n k u r s  a. Pi „„ Ja woźnego przy eądzie pow do 
wym w Mielcu. Płaca 250 złr. — Takaż pu,ada w Sta
rym Sączu. Płaca 250 z?r. i dod. akt. 25 proc. — Posaaa 
zarządcy więzień pny  tą Izie cLwouowym w Tarnowie. 
Piaca 600 złr. i dod. akt. J50 złr.

Rosyjska pszeniea liczniej w tym tygodniu dowiezio
na, jak w gi .tam. czasie, znajdowała równiei chętny
pokup po jta?, oh cenach.

Zyto miało mimo -łalych dewozów liche hi poro
bienie.

Płacoub za 1000 kilogramów wagi holenderskiej'.
Pszenicy wysokopstrej 129—133 kilog. 185 —186 marek

„ jasnej musz. 125—126 a 180 „
„ jinLOpStl J 126-129 * 175-182 ,
.  P ‘'•ej 118—127 * 165—170 .
„ muszącej 120 -126 * 138-158 .
„ ro y ik. jasnopstrej 124—136 * 174-178 .
„ „ czerwon. zim. 117—120 * 158 -159 .
i  p g masz* 122—123 * 163 n
■ ■ n delik. 124—126 * 166—167 „
„ „ pstrej 126 * 172 .
, „ szklistej 120-127 * 167—174 f

Zyta rosyjskiego 112—122 * 92—106 B
„ krajowego 122-123 * 106—110 „
„ polskiego 126 * 115 .

Jęczmienia gorszego — * ^ *
„ dobrego 110-117 * 130-139 „
„ WiolklagO 113-115 * 114-123 „

Grochn na paszę • 101— 110 i„-
„ średniego * 112—116 „

Rzepaku średniego * 0
„ polskiego pięknego » 238 „
„ rosyjskiego *

Lnianki rosyjskiej * 239 „
Spirytus 10.000 liter proc. —•— m.
Banknoty moskiewskie m. 200*90 Et 100 rubli.

Aleksander Makówki A Comp

Rolnictwo przemysł i handel.
K s lę g o s u s z .  Namiestnictwo ogłasza: Według do

niesienia ck. rządu krajowego dla BuLowiuy, sprawdzo
no duia 30 grudnia 1878 wybuch kiięgosuszu w zakładzie 
koniuniacyjnym w Nowosielicach, co się podaje do po
wszechnej wiadomości. Z tej przyczyny zakazuje się na 
c z h s  trwania księgosuszu w  rzeczonej kontumacji przy
wóz bydła wypuszczonego z tego zakładu, dozwala się 
zaś przewóz tylko koleją żela sną bez uzasadnionego za 
trzymania lub wyładowywania na którejb^dź stacji kole- 
jowbj w Galicji.,

Z powodu po wat. id' i księgosuszu w Boryszkoweach, 
powiatu Borszc/,owakiego, ustanowion o w myśl przepisów 
§ 27 ustawy z dnia 27. czerwca 1868, 22'6 kilometrowy 
okręg zarazy, do którego wcielone zostały następujące 
miejscowości: Iloroszowu, Michałków, Fihpkowce, Ger 
mankówkn, Niwra, Załucze, Zalecie, Nowosiółka z Mły 
nówką, Kudryńce, Genio wce, Zawale, Mii bałówka, Oko- 
ny, Kozaczó^ka, Bu lcv.ee, Trubczyn, DźwinogróJ, Ba
bince ad Dźwinogrud, Lutkowce, Wóisowce nad Dnie
strem, Clchowńe, Mielnica, C-hudykowce, Uście biskupie, 
Iwuuie puste, Dżwiniwczka i Krzywcze. W w ym ienionych 
miejscowościacn mają Lyć śoiśle przestrzegane postano
wienia § 27 wyżej wymienionej ustawy i rozporządzenia 
miniaterjalnego z duia 7. aierpuia 18ł>8, zarazem zabro
niono odbywanie targów na bydło rogate wKudryńeach, 
Mielnicy, Uściu i Krzywczu.

Do dnia ól. grudnia 1878 panował kaięgo&osz w za
kładzie 1 ontumacyjnym w Kozaczówue i we wsi Buryu- 
kowce powiatu borszczowskiego. W 3 zagrodach padło 
3, ubito zaś 6 chorych sztuk.

W led eA  13. grudnia. Na dzisiejszy targ przy 
pęiiono wołow /alicyjskich 1467 sztuk, węgierskich 1356, 
niemieckich 334, razem 3157. Z  kontumacji nie było ża. 
dnych.

Płacono galicyjskie srajenne woły złr. 52'— do 57 - 
jedna partja prima dobrze wypasionych wołów złr. 58-25, 
węgierskie złr. 63'— do 60'60, prima złr. 61'—, niemie-
kie złr. 64'— do 57'—, prima złr. 60'— za 100 kilo. _
Z rana targ był dosyć ożywiony; przy końcu targu szło 
nie o w ale tauiej. Sprzedano wsi ystko.

Krzysztofowie* & Schels.
G d a ń sk  11. s tycznia. (Sprawozdanie tygodniowe) 

Powietrze mieliśmy przez cały czas mroźue; obecny stan 
powietrza o Ipowiada też nareszcie tej porze roku. Ozi 
miny pokryte są dostateczną wsi siwą sriegu.

W Anglji panowało w poniedziałek powietrze mgli
ste, a później temperatura znów się oziębiła.

Interes pszenicy z początkiem nowego rukn nie do
znał oczekiwanego polepszenia, gdyż zakupy ograniczają 
się na n ijodzowuiejsze partje na konsui.cjg dzienną, n 
niskie ceuy, j s k o  i znacznie mniejsze stosunkowo zapasy 
pszenicy, nie tą  zdolne wywołać lepszego usposobię 
ma na angielskich targa,b, na sprawę tę zostają też za
pewne me bez wpływu zawsze jeszcze nieuregulowane 
stosunki finansowe.

Loudyn notował w poniedziałek w skutek gęstej 
m g ł y  liche usposobienie, w środę równ.eż lieby był 
targ, dowieziono tu w zeszłym tygodniu zagranicznej 
pszenicy 38.240 kw. w stosunku do 42,041 kw. poprze 
dniego tygodnia.

Liwerpul płacił we wtorek stałe oeny a fzen lcf.
Hull był spokojny; Leith również przy słabych do

wozach.
Nowy Jork dawaj lepsze ceny za pszenicę, niezmien

ne za mąkę.
Na targach fi aucuakich pano*ao wskutek znaczuych 

owozow zagranicznego, jak i własnego produktu spo 
kojae uspOBuoienie przy niezmiennych jednak oenach.

Targi belgijskie miały na pszenicę liche, holender
skie na pszenicy i żyto niezmienne usposobienie

Południowe Niemcy i A u rtro-Węgry pozbawione były 
obrotu. Berlin polepszył wprawdzie nieco ceny pszenicy 
i żyta, iuteres jednak ograniczone ha-dzo miał roz 
miary.

Na naszym targu mieliśmy przez cały ozas sJtbe do 
wozy z wyjątkiem pouiedziałku, i jakkolwiek wiadomości 
zagraniczne Die bardzo były zachęcające, nabywali eks 
porterzy nas. chętnie pszenicę, już to w celu pokrycia 
dawniej pozawiersnyoh transakoyj i spiesznego wypra
wienia takowyoh w drogę, przed zamkuięciem żeglugi 
rzecznej, już to w celu uzupełnienia przetrzebionych bar 
dzo zapasów. Przez cały tydzień tedy panowała u nas o* 
żywiona chęć kupna, po zeazłotygodniowyoh cenach, a 
jedynie w poniedziałek ceny przy zwiększonych dowo
żą, h spadły nieco; głóm y pupyt miały jasne i dobre gs 
Innki, jakkolwiek i inne kupowano.

Przegląd polityczny.
Lw óo 15. stycznia.

Z bardzo dobrego źródła dowiadujemy się, iż 
w y b o r y  do r a dy  p a ń s t w a  odbędą się nie
wątpliwie w połowie lipca. (Spodziewać się więc, 
że wkrótce dowiemy się o pierwszych krokach 
przygotowawczych komitetu przedwyborczego kra
jowego — a zarazem, iż publicystyczna dyskusja o 
programie, dla której chętnie wszelkim głosom z 
kraju otwieramy łamy uztm mka Polskiego — pod
niesie się żywo i przysposobi to, co dla wyborców 
i dla przyszłej reprezentacji jest najważniejsze: 
p i o g r a m .

toejm k r a j o w y  zwołanym będzie na dzień 
15. marca. W Wydziale krajowym czynią się już 
wszelkie przygotowania ac stsji, i jest nadzitja, 
że ważniejsze sprawozdania będą w czas rozesłane 
posłom.

Lwowski dyrektor policji, p. J a n  T u s t a  
n o w s k i, został uwolniony ze swej dotychczasowej 
posady i z pozostawieniem wyższej t„ngi i płacy 
będzie przeniesiony na posadę starosty w jednym 
z powiatów. Mówią, iż do Tarnopola. Tymczasowe 
kierownictwo policji lwowskiej obejmuje p. W ła
d y s ł a w  K r z a c z k o w s k i ,  dotychczas starosta 
w Kamionce Strumiłowej—ten sam, który po roz
wiązaniu rady miasta Tarnowa przez jakiś czas 
kierował z ramienia rządu sprawami tego miasta.

Jak juz wiadomo, sprawy różne obecnie na 
porządku zagranicznej polityki zostały jak gdyby 
chwilowo zawieszone aż do zawaiYia o s t a t e 
c z n y c h  u k ł a d ó w in o s k i e w s k o - 1 u r e c k i c h, 
które w tych dniach stanowczo podpisane być 
miały. Tak przynajmniej z Rosji nawet zapewnia
no. Donoszono nawet, że Ł&banow chciał, 
ażeby konwencja czy konwencje z Turcją doszły 
do skutku najdalej na 13. b. m., to jest na Nowy 
Rok Według greckiego i prawosławnego kalenda
rza. Tymczasem r z e c z  t a  z a c z y n a  s i ę  prze-  
w i e k a ć. Co zaś do porozumień T o d i e b e n a 
wprost z ministerjum tureckiem w Stambule, a w 
których chodzić miuło o z?rządzi nia odpowiednie 
przy zapowiadanem zluzowaniu niektórych garni
zonów moskiewskich przez tureckie tuż po podpi
saniu konwencji, to dziś nietylko że tego nie po
twierdzają, ale toftt. (Jorr. donosi nawet, że ów 
naczelny komendant moskiewski n a k a z a ł  wz mo 
c n i e n i e  mi e j s c  o b r o n n y c h  O r h a n i e  w 
Bułgarji—co już zdaniem tegoż organu sprzeciwia 
się wyraźnie traktatowi berlińskiemu.

Według Gazdy Kotońskiej r o k o w a n i a  
p o m i ę d z y  R o s j ą  a T u r c j ą d z i e j ą  
s i ę  z a  w i e d z ą  i n i e j a k o  p o d  k o n  
t r o l ą  m o c a r s t w ,  a przedeu szystkiem A n- 
g 1 j i. Fartja moskiewska choć więc istnieje cią
gle w Stambule, to wpływ jej nader słaby. Spo
dziewa się wszakże ona, że się jej uda pozyskać 
Anglją dla myśli połączenia Bułgarji i Kumelji w 
jedną Wielką Bułgarję, jeżeli ludność objawi w 
ty m kierunku życzenie. R ad tem też zdaje się 
dzisiaj Moskale co sił pracują, wichrząc i agitu
jąc na wsze strony. Opozycja więc ich przeciwko 
nominacji Rustema paszy na zarządcę Rumelji, nie- 
tyiko miała w tem powód, że Rustem jest katoli
kiem , ale w tem szczególniej, że byłby to pier
wszy akt urzeczywistnienia separacji tych krajów.

Sprawa m i ę s z a n e j  o k u p a c j i ,  jak do
noszą, miała zostać w tych dniach ponownie po
ruszoną mianowicie w kołach dyplomatycznych w 
Konstantynopolu.

Z powodu podróży prezesa Izby (rumuńskiej, 
p. Rosettiego do Paryża i jego konferencji z mi
nistrem W addingtonem w sprawie w s t r z y m y w a -  
n i a  s i ę  d o t ąd  E r a n c j.i , A n g l j i  i N i e 
m i e c  od  b e z p o ś r e d n i c h  d y p l o m a t y 
c z n y c h  s t o s u n k ó w  z R u m u n j ą ,  MAmonal 
ihylom,atiqm donosi, że misją p. Rosettiego było 
przedstawić, że nieobecność reprezentantów owych 
mocarstw pozbawia Rumunję ich zbawiennego 
wpływu, a poddaje ją wyłącznie pod wpływ Ros- 
sji, Austrji i Turcji, które dotąd jedynie utrzymu
ją swych posłów w Bukareszcie. VV tem także 
przyczyna, że Rumunj1 mało znajduje poparcia w 
przeprowadzeniu e m a n c y p a c j i  ż y d ó w ,  a w 
j aryżu, w Londynie i w Berlinie stawiają to wła
śnie za uprzedni warunek do zawiązania z nią 
dyplomatycznych stosunków. Dlatego też chcąc po
pierać kwestję żydów, Francja, Ingija i Niemcy 
od zawiązania tychże właśidb stosunków powinny 
rozpocząć. — W podobnej również misj1 ma się 
udać p. Rosetti do Rzymu.

O misji hr Corti w Wiedniu, której wreszcie 
półurzędowo zaprzeczano, donosi Polit. Corresp., 
że w przejeździe przez Wiedeń do Stambułu, miał 
on tylko za widzeniem się z hr. Andrassym i in- 
nemi osobistościami rządu, złożyć po prostu zape
wnienia imieniem dzisiejszego prezesa gabinetu, że 
Włochy pragną stanowczo zachować jak najprzy
jemniejsze stosunki z Austrją, i że rząd włoski bę
dzie się starał energicznie powściągnąć agitacje 
przeciw Austiji rozmaitych prywatnych komitetów 
i towarzystw, jak na przykład irrsdents i
innych.

Dla reprezentantów włoskich na Bałkanach 
ciężka sprawa. Niedawno temu jeden z nich. ka
waler de Perrod, konsul w Serajewie, został taje
mnie zamordowany. Dzisiaj znów donoszą, że 
p e ł n o m o c n i k  W ł o c h ,  członek komisji 
do uregulowania granit serbskich, p u ł k o w n i k  
G o l a  j u ż  od c z t e r e c h  t y g o d n i  g d z i e ś  
z r  k n ą ł  b e z  ś l a d u ,  mianowicie w prze
jeździć z Belgradu do Filipopolu, zkąd mi«ł za
miar następnie udać się do Stambułu. Są mocne 
obawy, aby go nie spotkał los nieszczęśliwego je
go ziomka, p. di Perrod.

0 sławetnem „ p r a wi e  k a g a ń c o w e m “ do
noszą dziś dwie rzeczy godne uwagi. Najprzód, 
że co do formy, uderza wszystkich, iż tenże na 
czele wyraźnie wypowiada, że projekt ten po
wstaje „z p o l e c e n i a  c e s a r z a ”]— czego dotąd 
w poprzednich projektach nie bywało. Następnie, 
że jak donosi i obszernie tego dowodzi Frankfw- 
Ur Z*g.. właściwym autorem tego „Maulkorbgesetz” 
jest głównie cesarz Wilhelm. Juz w 1872. tuż po 
mowie Bebla o komunie paryzkiej, domagał on 
się czegoś podobnego, i odtąd przy każdej okazji 
nie przestawał nalegać, aby takie prawo Kagańca 
narzucać na Izby. — Dzienniki niemieckie, te na
wet, które dotąd były w swej opinji co do o w ego 
projektu nadzwyczaj oględne, dowodzą dziś tyle 
przynajmni >j, że artykuł 27 konstytucji cesarstwa 
na nic podobnego nie dozwala, i że zgodnie z i- 
stniejącemi zasadniczemi ustawami wszelka dyscy
plina co do wolności słowa posłów musi być po- 
zostawioną jak dotąd samejże Izbie wyłącznie.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W i e d e ń  15. styczni* (pryw.) Gabi 

net  A u e r s p e r g *  u s t ę p u j e  s tan ow
czo.  M i a n o w a n e  z o s t a n i e  m i n i s t e r 
s t w o  n r z ę d n i c z e .  T a a f f e  ma objęć  
p r e z y d j u m ,  a do g a b i n e t u  w s t ę p i ę  
P o s o i n g e r  i S e h w eg e l .

(I. br. Sehwegel, dotychczasowy szef sekcji 
w ministerstwie dworu cesarskiego i spraw zagra
nicznych. P. R.)

W i e d e ń  15. stycznia, (pryw) Klub  
l e w i c y  uchwalił wczoraj rezolucję Sohar- 
schmidta, w y r a ź  aj ęoę  t r w a n i e  p r z y  
my śl i adresu.

K o n s t a n t y n o p o l  15. stycznia. 
(pryw.) Pokój ma byó j u t r o  podpisany.

Moskale zaczynaję z n o s i ć  forty fi Kacie 
w Adrjanopolu.

W i e d e ń  15. stycznia. Według tele
graficznej depeszy korespondenta d z ie n n ik a  
amerykańskiego Newyork Heralda, Kauf- 
man zaprosił emira do Taszkentn; przyby
cie emira do Taszkentn oozekiwaneu jest 
na 2. lutego. Emir codziennie odbiera ra- 
porla o d  Jakuba chana.

Wedłag wiarogodnych doniesień złoto 
angielskie poczyna wywierać coraz większy 
wpływ na Jakubachaca, który wkrótce przy
właszczy sobie tron ojcowski.

K e r l i n  14. stycznia. Nurddeutsche 
Zig. oświadcza na podstawie urzędowych 
inlormacyj, że sposób, w jaki dzienniki 
wiedeńskie omawiaję znany projekt dyscy
plinarny Bismarka, nie zniewolił rzędu nie
mieckiego do żadnego dyplomatycznego kro 
ku. Poseł k» Beuss nie żądał ani urzędo- 
wnie, ani też prywatnie, aby hr. Anorassy 
wpłynął n» sąd prasy austrjackiej o tym 
projekcie.

.P e t e r s b u r g  14. stycznia. Minister
stwom wojny i spr»w wewnętrznych donie
siono, że w e w s i Wet ia nk a gubernji 
astrachańskiej, zachorowało na dżumę do 
dnia 6. stycznia 292 osób, z których umar
ło 246.

K©i*u 14. stycznia. Były prezydent 
związku Dubs ,  umarł.

W e r s a l  14. stycznia. W senacie 
oświadczył prezydent z wieku, że wotom 
z dnia 5. stycznia udzieliło bankoji insty
tucjom republikańskim. D u f a u r e  doznał 
ze strony nowych senatorów demonstracyj- 
nego przyjęcia. Prezydentem Izby wybrany

znowu Grevy  290 glosami na 299. Wice
prezydentami wybrano t rz ec n  członków 
lewicy a j e d n e g o  z prawicy.

P r a w i c a  postanowiła we wszystkich 
ważniejszych sprswach zachowywać się wy
czekująco i pozostawić republikanom samym 
załatwienie kwestyj. Prawica złoży oświad
czenie, wktóaem tę taktykę uzasadni swoją 
niemocą.

Journal Offińel ogłosi niezwłocznie u ł a- 
s k a w i e n i e  2000 skazanych za udział w 
komunie .

B z y m  14. stycznia. W IzbiO wnie
siono kilka przedłoień rządewycn, a nuę- 
dzy temi traktat handlowy z Austrją, po- 
czem obradowano nad budżetem minister
stwa robót publicziyoh.

Wiedeń, 15. styczni*:, 10 god e. 44 min.
Akcje Kredytowi . 222'80 Akce Kolei Polu In. —•— 

„ Anglo-Austr. 98'50 C0-frank5wks . . . 9-34 
„ Unionsbank . - Rosyjskie banknoty . 1-15 
„ kolej Kar. Lnd. 228 —

________________ Usposobienie: słabe._______________
Włfedett, 14. stycznia, 2. godz. 30 min.

Losy kredytowe 
„ poź. z r. 1860 
„ Ang.-Austr. B 
„ Unionsbank 
„ koMii Kar-Lnd.

„ Pótnocn.

160-75 U .« 31 lats-ObL 1877 
219 50 Gi ic. Indemnizaąja 
98 50 1864 Losy , " .
67 50 Siedmiogr. kolej . . 

227*60 1 erkeńrsbank . . . 
207— Tureckie Losy . . 
6 7 Złota renta węgierek. 

117 25 Węg.-Gal. kulej . . 
159 75 Suatsbabn . . . . 
12875 Baiikverein . . . 

Węgierskie Losy 
Reichamark . . . 
Bostyjskie banknoty

66 —  

85-50 
141-75 
108 75 
105-60 
20-25 
83-75 

25060 
246-50 
107-60 
8025 
67-70 

1-15

, . . . 116-55 
S r e b r o ..................... 100 —
20-frankówLt . 
Dukat ces. mes.
100 r_ar«i_ niemiet.

„ „ PołuJt
„ AlfoldL 

„ „ Elżbiety
„ „ Lw.-Czer.
> « Węg.-Poł. 116 25
„ „ Rudolfa 116-—
„ „ Albrechta v0"70

Usposct Jenie . uciśnione.
Wiedeń l i .  stycznia.

Jed. dług pań. w bank. 61*95 Londyn 
v s  s w_frebr. 63-35 

Renta w Locie . . 74*20 
] io.y p^ły* s. z r. 1860 116-—
Akcie banku wied. 790-—
Akcja boi ■ u kredyt. K, .41 
P m y i i  3% renty 76 70 Lombardy . . .

Herlim 13. styoznia 5 godr 46 n 
Rosyjskie banknoty 200-— Galicyjskie . . .
Akcje kredytowe . 398-— Kolei Romańskiej 
Lombardy . . . .  116-— Austrja Kie banknoty 173-35 

Uspoeobienie: stałe.
T e le g r a a a y  I b e t o w e  z dnia 14. Eiy .mn.

W i •  d e ń : pszenica zł. 9-10, żyto zł. 6-70r okowita pr. 
10,000 liter-prooent zł. 28 —; B n d a - P e s a t ;  pezewoa 
76 kilogr. (na wioenę; pszenioa zł. 8*66; B e r l i n :  peze> 
nioa żółta na kwiocie_-maj 179-50, żyto — , okowita 
looo 61-90; S z c z e c i n ;  pezemca 179-60, rzepak na je* 
sień —‘—, Par yż - ,  mąki 100 kile 59-75._____________

SM 
5-53 

67*65

150-—

98-40 
31 —

PrLyjechali do Lwowa dnia 16. rtyczuis.. 
H o i e l  Z o n a .  8. hr. Potocki z Olei y... A. Ma- 

zarkhl z Neetorow.o, W. Morawski z Olesia
H o t e l  1 11 r i  p ą l l k L  Ł  G irdon z Warszat y, 8 . 

Agopsowioz z Z asu w ie , W. Stankiewicz z Przemyśla.
Hotel AmgleLaaJ A r,susie wici. z Dukli, Ł  

Weber ■ Bananina. ___________

Pociągi Kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa.

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA : o godzinie 11 min. 23 przed północą 

pociąg pospieszny: o godz. 4 min. 63 ran. pociąg 
osobowy; o godzinie 4 min. 59 po południu pociąg 
mieszany.

DO POD W ULOCZ YSK je-Podfcm cza: o godz 12 min. 
81 wieczór pocięg weobowy; o godz. I min. 24 w 
poiwuua pooiag>toięssany. —  *■

DO PODWOŁOCZYSK: z głuwn„go dworca: o godz. 6
min. 57 rano pociąg aospieszny ; o godz. l i  mi u. 4 
wieczór poc'jg osobowy; o godz. 12 -min. 25 w po- 
1 u dnie pociąg mięszany.

DO CZERNIOWIRC : o godz. 6 min. 45 rano puci%g po
spieszny; o gods 11 m.u. 45 wieczór poc ąg o-o* 

bowy ; o goaz. 12 min. 50 z południa pociąg mięszany. 
DO STANISŁAWOWA : na Stryj o go. 1 rano.

ZMIANA POMIESZKANIA.

DENTYSTA J. WEISS
ma aasacayt zawiadomić szanowną P. T. Pu

bliczność, te jego dentystyczne

1178 A T E L I E B  1 0
znajduje się od P a ź d z i e r n i k a  1 8 7 8  przy 
nlicy  jagielońakiej liczba 6  dawniej Jezuickiej.

K s a w e r y  B u d k o *  s H
baletmistrz teatrów warszawskich, udziela

mi L ekcje tn6e6w, i-»
tak w domach prywatnyoh, jako tnż i  we własne® mie 

•skanim pod 1. 12 n., Rynek L piętro.
Wieczorek w  Czwartek 1 w Niedzielą.

Dnia 14. styoznia. 
Lwów, z Izby handlowej

„ Kwowsko-Czerniow. 
Bcoku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal
Listy zas>au ta 10U w

Tow. Kred. gal. 5% w. a.

* * * 6“/® "_ n n 9 ® fo, »
Banku Bipot. gal. 6u/0 „ 
III. Listy ttfuSne za 100
Gal. żuki. kred. włość. 6°/( 
>gól. roln. kred. zakł. dlt 
Gal. i Buk, 6u/0 los. w 151 
IV. (‘bligi ta 100 zlr. 

Indemuzacyjne galic.. 
Poi; ciki kraj. 1873 6% 
Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławów
V. Monety.

Dukat bolonderski . .
„ ces irski . . .

20 frankówkt . . . .
Pół imperjal rosyjski . 
Rubel rosyjei— sre. my 

„ „ papierów
10»* marek niemieckich 
Srebro ia  100 zir . .

Wiedeń 13. stycznia.

Obi
„ srebr 

ig. inda ln i  Austr 
, czeskie .
, węgierskie 
, galicyjskie

„ „ „ siedmiogr.
„węg. poż. kul.500 f 120 zł.

listy zastawne.
5% BanH Naród, listy 

galicyjskie. . . .

gal. węgierskie

i%daj% płac%

230 60 228 —
125 50 123 50J
252 — 249 —
220 — 216 —

86 60 85 85
81 50 80 50
86 60 85 85
91 76 90 85

94 -
,

92J75

91 30 90 25

86 60 85 50
91 — 90 —
15 50 14 50
23 50 22 —

5 50 5 401
5 53 5 44
9 40 9 32
9 67 9 57 i
1 78 1 70
1 16 1 14

68 — 57 25
.100 50 99 GO

100 26 99 25

6'ł 05 61 90
63 35 63 20

105 - 104 60
103 _ 102 —
80 50 80 —
85 50 84 75
80 50 79 76
75 - 74 —

102 30 ioi 8 0 :

99 90 99 75
------ 79 50

i 86 75 86 —
. M - 98 60
. 77 60 76 60

>% Zaktudu Kred. Austr. 
u Domen państ. 120 zł.

Poiyczki loteryjne.
-osy poiyczki z r. 1839 

„ 1854
^  1860 - U losow pożyczki »u*tr

państw, z r. 1860 . 
ilj poiyczki z r. 1864 
„ prem. pozyct. węgiel 
„ Comorente . . .
„ Kredytowe . . .

„ księcia Sshn . .
.  .  £»lfy ■ •„ „ Klary . *
„ hr. S t Genois . * 
„ miastr Tudy • • 

ks. Windisohgrltz 
!  hr. Waldstein . .
„ hr. Keglench . . 
.  Rudolfa . . . .

Akcje bankowe i przem ysł.

par. na Duuąju

rządowej fr. a. 
zachód, ces. Elibiety 
Południowej . 
Galicyjskiej . 
CzeruiOwieckiq 
Albrechta . . . . 
węg. północ, wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfdld. Fiumań-Kcj. 
Koszy cko-Bogumił. 
i '« im ugrodzki v 
Cisańskiej . . 
wschód.-wę a.ei.kiei 
austr. półnoo. zachód 
Franciszka Józefa

galio. dla handlu 
przem. w Krakowi 
kredyt, galio.
galio. hipot. 
ola obrotuotu OgÓlSi

żądają pła3%
. 112 25 112 -
.145 - 144 —

.319 — 317 —

.109 50 109 —

.117 25 116

! 126 50 126 50
. 142 — 141 60
. 141 ÓO140 60

26 —
161 60 161 25
95 60 96 -
44 50 44 —
29 75 29 -
29 76 29 26
36 50 36 —
29 75 29 —
28 40 28 20
23 75 23 26
15 75 16 50
16 - 15 50'
20 25 19 75

790 — 789 —
223 26 223 —
619 — 617 —
2087 2082

.249 60 249 —
160 bO160 25
67 75 67 26

.229 2S 228 75
124 50 123 —
_ _ 33 -

! 116 60 116 —
.117 26 117 —
.118 60 118
103 60 103 —
109 60 109 —
187 — 186 —
109 50 109 25

!l30 — 129 60
. 100 60 100 —
.220 76 220 26

i
a — —< —̂ mw
, w  —w — —̂
.952 — 960 —
.106 - 106 K 1

Obligi pierwszeństwa. 
tolei koszycKO-bogum. 

„ państwow. 500 fr.
Emisja z r. 1867 

„ połudn. 500 fr. .
Bony 1857-76 6°/0 

.  p. c. F. 100 zł. mk.
_ „ 100 zł. wm.
„ „ wswłi 6*/,

poi ud.-pól. niem 
5Vt za 100 zt. w.a. 
6®/. w srebrze . . 

„ galic. Kar. Ludw. 
800 zł wa. v web. 
5°/o za 100 z ł.. . 
Emisja JL . . , 

„ Lw.-Czer. a 800zł 
(w sr. 6“/, z t 100) 
Emiąja r r. 1867 

a Siedir 200 zł. w*, 
a ks. Rudolfa 300 zł

w sr.6°|ą r a l 0 0zl
r pragtkie pnsm

żel. po 800 zł. . .
W a l u t y ,

Jesarskie korony . .
.  dukat na wagę 

0 frankówka. . . 
Suwereny angidslne 
Imperjałj rosyjskie.

ank państ. Niemiec 
za 100 m arek. . .

iądaję płacą

69 60 69 20
161 — 160 26

— 153 W
110 60 110 30

101 80 101 30
— — 95 50

104 20 103 80

87 — 86 50
80 -- 79 60

100 30 100
99 75 99 26

76 75 76 25
78 75 76 6"
64 26 63 7C

76 50 76 —

89 76 89 26

6 54 5 53
5 53 5 52
9 36 9 36

11 10 11 76
9 61 9 60

100 - 100

57 55 57 70
1 16 1 14

Ł* daj*
Warszawa 11. stycznia. rb. kp. rb. kp.

iqj ■«̂ *, —
29, s e i j i ------
knpoii

„ nowe 
kupon • 

likwidacyjne . .
kupon . 

sj warzzaw.-wied.

płaoą

100 —  
100 —  

022 
100 90 

027 
89 6b 
45 —



POLSKI

C H T ^ T K I

S P Ó D N I C Z K I
irykotow e

S u k ie n k i  i  G fa m ltn r k i
dla diltti.

A k s a m i t ,  Welwet, Ryps, Atłas, Lu
stry *ę i Taftę do ubieraniu nukień. 1

wełniany, Bruk.ełŁię, Oro e , 
Tyfcik.- Nankin, Glanoperkulo, Pod

szewki w rękaw\.

B c k f r t in g i ,  Sonea, Batyst, Perkal,
Kretop Muszliuy, Org»,ntyny, Płótrc 

b ałe i riieblic-Łowane.

Frędzla Krep: y, Spięcia, ftn>j’'M, 
Taśmy, Sznurj, 8znf,,ś i ws»«lkie o- 

zdnby rzmuklerakre.
Gorsety paryskie od złr. 1*30 do fi, 

DeBzczochrony od złr. 1 '30 do 10.

Jedwab neapclitańsld do ręcznego 
szycia, Jedwab i Nioi do szycia rę

cznego i majzynowuup.

Isftogd * ferykle do gumetów,. ŁfadeJsi, 
INaparstki. Kredki, Centymetry, No

życzki kiifwieokie

N ic t poczwórne królewskie nr poń 
ozochy, „Clarca do maszyn i ansriel 
u kie ma«zynow 1 do ręor-i-co i lyoia

Igły do Bzyc a ręeo eg  i nia.zyr.' - 
wego Szy Icłl a, Ighozk. dc si tek, 

Druty do robienia tiończo. h

Kałusze rosy akie, Płaszcze angiel
skie nieprzemakalne, Guziki liberyjn? 

i Rękawiozki.
Bawełnę Pottendorfską, Estramadu- 
rę, 8-nitkową na s:«łdry, Yigon* i ma 
tematyczni, w kłębkach n- pończochy,

Bawełnę m  nrnshą do haftu, krętą 
do haczkowanis, Izi »'r ą Przędzę Da 

wełnianą i juoianną-

Zapał do znaozenia, Szpagacik ró
żnokolorowy do hscskjwśnis, Kordo- 

nek lo korali. Nici do f-iwolitek.

bzpilkl angielskie i »r ebadzkie, ■ Bękawicak i  znakomite pragskie 
Papiloty i Sarętki do włosow, Nożyczki 1 glase i jelonkowe wyszczegól. medalem 

do haftu i do krawieoozyzny. |n a  wysiawie świat od 2—8 guzików.

1013 8 - 0  4 Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n ą j . e k u r a t n i e j .

P o ln a
znany z  taniości i doborowego towaru

M A & A & Y IT  D A M S K I

m m  m i a r a
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

w e L w ow ie
poleca 1009 2 0

na za p u s ty
W I N A

99a m p a n v  p r a w d z iw e ,  
c z g i i e  i  n a t u r a ln e .

1 but. Prei burg ra
a Rieling 

Zif leniaku (samorodnego) I.

* » nr1'wytrawnego HI.
,  Hegela IY

Mass tacza wy trawnego
Tokrja

EuBtera wyśmienitego „
MeniiJera wyskok Btury . „
Budaj Czerwonego . „

Ofuer-A ‘icrsberger czerwony zł. 1 i 
Burgund-ra czerwonego . złr
Yóalauera ętifta bał»go . „

„ Scnlumbe^g cą-rwonego „ 
Kloiiern-uburgera 8tifta białego „ 
Ydilauera Stifta białegc . „

—•BO 
—•90 

•6B 
-•80  
1 — 
120 
150 
2 50 
2 -  

— 80 
1 50

-  e*
—-9»
-  -90 
—•90
1-

— 90
— 90

1 hut Yósl&uera Sohlnu.ber^era złr. 1
1 ™ „ „ Goldek białego „ 1 30
ł „ Pisporter Mozel . . - 1 30
1 Ł Joh »nn» bergera . „ 3-—
1 „ St.-Estephe czerwonego . . 1 21
1 „ Słt.-Julion Medoc ce- wouego „ T29
1 a C. at. a ux M argaui czerwonego „ 1*80
1 „ Haut Bkrsao białego . „ l ‘80
l  „ a Santernes białfego . „ 2-BO
1 „ Mbscat Lunel . . 2 50
1 „ Szampana Moet & (Jhandon rolowy „ a bu
1 B a Eugen Cliąuot biały a 3 30 
1 „ Ladi Sport Klub a: amr ana „ 3 50
1 „ U i der, . . . ” £50
1 „ Chery . . a 210
1 „ Porywem stary „ 2 b0
1 „ Rozo] n z fab-yki J  go Excel. •

Alfreda h r Potockiego . a 80

C h l ń s k o - r o i y j s k a

H E R B A T A
czysto aromatyczna prawdziwa.
Va kilo Kongo oeiar* a . , złr. 2 —
‘/a „ familijna . . . „ 3'
% „ Mblange de Moscan „ 4*—
*/» ,  Emperial . . . „ 5- -
*/i n Wyaiewek herbrci-uyeh . „ 120

Wysiew ii jeszcze t jlio frśtti czas tal tanie.
1 but Rumu I. s ir ta  utary złr. J 40
1 ,  a II  „ » MO

W wegic rikir, anztrja 
c Ikir reńskie, fran
cuskie, aty ryj akie , 

hiezpańsikae i szampańskie z
pierwszorzędnym piwnic

&oleoa po tan ie li uenach handel

ST. MARKIEWICZA
1009 wo Lwowie, w Rynku 1. 42. 2 J
8sczeg4łowe cenniki roz*ełam na żądauie

X .  Z .  m on fo u jo u !
Jakfte i Iprw .eizieć kiedy Cię ktoś 

(choć ni-i-ołowną) śtl *,\ł odpowiedzią. 
Ale i ja  Bię „poprą... laci powiedz ozy 
. . .  jeet połćdany? Do widzenia.
1178 1—1 Twój kosekweDtny -4..

Ordery faMonoie
w ni^włekr-ym wytirae

poleca 117 f 1—4 
]pC  u u j t a ó s s y c h  r e n a c h

A„ JONAS
we Lwowie ulica Mowsta Z 5

Obstalnnki z prowincji zostaną 
najspieszniej załatwione.

'T pracowni sukien damskich 
pod firm

J u l i a  S c h u l z
wa Lwowie, ulica Panika liczba 5 

przyjmują się sam:, wiśnia Aa

Suknie balowe
które wykonuj) się w 24 godzinach 

lę k a ła  tarła Łanowa od 12 sir 
Suknia tarlatanowa z  atłaso

wym stanikiem od 16 zir.
Przyjm uj) s'ę r'»wai-*i ktżdog ) czasu 

Wisełki e inne suknie do rcooty w oenie 
o d  tf a k r. 1160 i -  s

F a b r y k a
kwiatów p a r y s k i c h

Teofili Zielińskiej
* e  Lwowa, ul ca Akademicka 1. 8.

polega irjwlfkszy dobór 
kwiatów, u b ra ń  n a  głow ę 
uns i  g a rn itu ró w  ?
tak gotowych, jakoteł na zamówieria.

Powróciwi zy z wy »tawy po war a 
chuci w Pary bu Dr y wiezione sa naj- 
świ*>żur modele i co tylko w kwii- 
taoh sztuoznych mołe byó zast Kowa
niem t  przedmiotów najmodniejszych

lfajne taice taiaiowe
na fortepian pol»ca księgarnia

S E F F A R T H A  i C Z A JK O W S K IE G O
WE LWOWIE.

J a b l l r n t  P o l o n e z  1 w  R o l e  R o a n s o w ,  S f n z n r y .
Piświęcone J I. E rasz‘*wsK.emu z portritem  tegoż Przez A 
Lipińskiego. Crna r--zem 64 et 

R « l a t y  'e d z t ę e z n o ś e l .  KaHryl" 64 ct S k r y ł a  P o l k a  M a 
z u r k a  45 c! J e s z c z e  r a z  P o l k ę  f r s u c a s k J  45 d 
D l  i* ■ .■ K o z u k  i  R o ł o m y j k i  64 ct. sk mp^nowsł 
A Linińfki.

T .A lo  > B e b e  G a l o p  rrzez Bronisława Wysc ki^go 54 ęt. 
K n u z t k l «' m  © r W alzesr (Fleurs Artificielles) pr^ez kapelmistrza 

Hopf 90 ct.
P o z t ę p  p r a c y  Mrzury na fortepian pr'«z F. TymoUkiego 64 ct. 
I j e n o b i k i ż i e r .  Walce przez Hermam 98 ct.

MHa pp. a ran żerów  tańców
polecamy nowe wydane dziełka: 

lO O  Figi I H a z n r o w y c b  z mnóstwem rysunków. Napisał Karol 
Metschent a ierr nauc-yoie' taccó j w War zav e zł 1 .

A lb u m  ł a t t e ó w  k o t y l i o n o w y c h  z rysunkami cap >°ł po rie- 
mircku Karasohy 65 ct. 1171 1—6

T a a z - C o m m a n a o « B a c & l c l n .  fPo francusku) 25 ct.

I. grndnia w b e rji w j ciągnione “W
ca ». k r ó l .  a n s k j s e k i "

Losy państwowe •  z r. 1839.,
W W  które 1 , m i r t a  1 8 7 0  z wygranemi wyciągnięta być muszą • ^ H  __

1 połowa z ozęści złr. 100 II połowa z 1|. losu najmn. wyg zł. 60 K
1 czwałt* a a 54* 11 czwarta „ „ „ „ 32
1 dziesiąta B a 23 II dziesiąta a ,  „ 14
1 dwudziesta „ U*'*!' dwud*eBia „ , „ . 8
O  ( M o l e  r l ą g a l e n l e  z ogólny w  ̂gra^ę więcej nad O m i l i o n ,  a ł r .

* G ló tcn a  w y g ra n a  3 1 5 . 0 0 0  d r .  ~9Wk

W y c i ą g n i o n e  s e r j e  Iom ów  a  r e k u  1 8 8 0 . ,  całe aibo ’[, 
częśc kupuje i  sprzedaje

1063 1 4 -0

!> 'y i t r n i  C o . ,  Buda-Pest, Weitznergasse, 27. P !

m a a m m u m m m w m m m m m i

J  i*eli „yrar® moje pod wpływem za 
wiedziony i a : z  n  i*.eena Cię, 

skrektone były nieodpiwiednio d ’a Ciebie, 
id  przsbac- łaskawie twemu przyjacielo 
n  ktdry Ci nigdy w niczem nie jhciał 
h i j u  ij i po~iesz mię Darama literami, 
a n B burs Iłużtze n u liczeniem. bo 1 
bor -c boli. ? J /6 1 1

f  irstyticic n n to iF ' wujslowyi
ulica Piekarska L 21, 

rozpoczyna ałę
S O W I  k i i r h  

j e d n o r o c T n j c h  i> ch o tn  k ó w
i innycd nauk praygi towawczych 

wojskowych
8 dn lfio  1 marca 1X70

Zakład utrzymuje taiiżi

P E I E S J O ^ A T .
Zgłaszał nę można codzień od g.i- 

dainyl.—7. po południu. 1059 00—30
KOBSTLJCII,

p r z e ł a ż o n y  Zakł ada.

wedli. przepisu wj kończom i k o łd r y  (na życzenie zapłata przyjmuje 
się przez dotycząc* korni >ę uL firm , .  su'a), jakoteż cywilne surdut, 
od deszczu i piaizcz" z kapuzą, za sztukę'.' złr i wy"‘ej, dostarcz*

J. N. C CHMEI DLER,  G u m m i-F a b r ik , W ie n .
B k b  4  c o n t r n l n ]  : VII., 8‘iftgasae Nr, 19.

Filia: I . Kohlmerkt Nr 6. 11 fi 2 -18

VI Zakładzie ortopedycznym
si>eo. lekarea Mr

L d w r r d a  M a d < | s k i e f o
wi L w o w ie ,  ulica Kopernik i  1. 13, 

przyjmuje B.ę uzieci z prowincji od 7 -1 1  lat ze i b n y w l e n l e m  k o l i i  
p a c i e r z o w e j ,  początko rym garbem, krzywą szyją, wyższą łopatką, z 
wązk.euu piersiami, k-ótazą nóżką i k o n t r a L t n r ą  w s z e l k i e g o  r e -  
d Z w jn , do wy1 ‘c/.ema ze pomocą gimnastyki leozniczej i przyrządów orto- 
pedyoznyon biorąc tekowe na zupełne utrzymanie z wszelkiej i wygodami, 
przyesem pobierać megą także wszelkie nauki.

Mi< nzkający na zniejBcn dochodzą dla leczenia do Za] łada w prze- 
■naczonych godzi nach.

Bliższych szozeglłow udziela w aścioiel i dyrektor Zakładu u  me 
lub pisemne’ pod wyżej podanym adresem. 021 2 0

W wm 7k r a «> c i  i  o o  p o o i a a  a o i ]  r»

akcyj kolei Rudolfa
K ANTO R W T M IA N T

SOKAL i LILIE3
O  la la tw la  dostanie nowych arku »zj kuponowych i

do akcyj kolei Rudolfa
za  m ierną  p row iz ją , 1QVj ^

tudzież kupuje i sprzedaje w szelkie p ap ie rj w artościow e 
i m onety  pod najkorzystD iejszem i w arunkam i

Klecenia a prow incji uskuteczniają się bezzw łocznie.

io o e s o o 3 0 o*wcKo o o o co o eo co Ł '

BALOWE SUKNIE
g o t o  w  e  n a b y  ó  m o ż n a  w  p r o  c o  w  n i

F .  G Ó R A L S K I E G O
tce Mjicouie ulica Teatralna h Ml, Z pięti o. I

Z pięknego tatlatauu bez kwiatów .
„ „ t  k« iatami .

Ubierane jedwabiem lab a tł ,sem
„ „ i kwiatami

od 15 ^łr. 
. 20 „
,  16 a
a 22 „

Zam6wlenia nbkntecBiklają się', w 21 godzinach.
Ora/ zawiadamiam P. T. PanM, że udzielam l;kcje kroju i szycha 

podług włesnei m ;tady w mojej s/k ile, lub t “ż lekcj” prywatne w do- 
m* :b. Na żądanie przyknw uję sukn i' lab formy w pracowni mojej za 
bardzo mską cenę 1140 2 —2

TOWARZYSTWO
GAWJSHEJ UST ZIUCMU

n r .  S I ,  u l l e a  H a l i c k a . p r i j i e a j e

Płaszcze « d deszczu Z gumy §  Wkładki na książeczki oszczędności |t
d is t  w o | § k a ,  8  od |ednego ztr, do kałdej wysokości oproeeutowujie jo

p o  Ifo/ą z M d a io w em  w y p o w ie d z e n ie m , X
p o  T  / ,  s  1 4  ,  .  p
po 8 j /g  x S O  „

Udziały zaś członków oprocentowują 
p ' e r w s z e j wkładki .

Ta od Magistratu miastu Wleania na korzyść fundu
szu ubogich utworzona lotorj», zawiera wygrrne o

1 0 0 0  2 0 0 ,  1 dckrfłów 1 0 0 , 1 0 0 \  złot. r u i ,  
2 0 0 ,  1 00 , 1 0 0 J w złocie 100 , 10C f nrrbrze

3  wiedeńskie komanalne losy, których

^ 3 0 0 . 0 0 0  z ł r .  2K
i wiele innych p-zedmiotów sztuki i wartościowych 

w złocie i srebrze, razem

Tylko

fSO o n t .
j*kn cenę iednego

oryginalnego losu
są do wygrsnia

l  O O O  d u k a t .
gotówKą w złoci*.

3.000 60.000 złr.
Ciagr sr,ta nastapi pod kontrolą Magistratu dnia 13. lutego 1879 roku,

Przy zewnętrznyŁh znmówionięch uprasza się o frankowaną przesyłkę wy 
rażonej kwoty wraz z 30 ont. z i franWo przysłanie losn i listy i lągnienia.

S a n t o r  w y m i a n y  U n io n -B a n k n , w Wiedniu, oraben, 13,
dotychc/aiowy Kmtor ArytffihĄ c. i upri Wiedeńskiego Banku handlowngo,

przedien* J. C .  S O T B E N ,  101 i 5—12
Te losy są do nabyria w handlu Frydaryk** bcbnbatba i Syna.

Antihigrarma
kretem anst • mm. hsndli i węg, min 
seSiy^u z dr a !6 listopada T97J wy
żnie uprzywilejowany firod eR  p w *  ■ w w i lg o c i  m u r ó w  I s ik o d l i -  
rm w y s ie w o m  ty c h ż e ,  wynale 
Ly przez Janz T-ralniikiego, byłego 
■eazor* banku bn dowmczego, (Lw 'w, 
ilka liczba 3). — Kwadratowa stopa za- 
ipi^zenia kosztuje 10 ren ów czyli 
m ir, metr guldena — DruKowsna "- 
nśMęa i cennik we Lwowie w hta Uu 
etóhr p. Jurgensa, gdzie tajcA' wid-.ieć tnt zabezpi ozon* ściany 1153 1—8

Uznany jako najprzedniejszy środek do farbowania włosów
n a  blond 1 szatyn ^

I ł  JE  A I T M E  C I I I C A S S I K U .
Balsam ten daje O L iw ia ły m  włosom ich pierwotną barwę na powrót. 

D o  czern i ł  n i  a w ł o s ó w  'hk.
a  i : c i i  u o r .

Ten środek .'zernirnia włosów ’.ada’e każdemu włc r.wi jego znpałui9 
czarną barwę, która prz-z m,cie tjlko :em silni.-j występuje. ' 0 >7 4 4

Do nabycia we wszystkich eleganckich sklepach prrfumerjl.

Tren, Nniliscli & Ccmn. ndępcy, Karol foics,
c. k. n a d w o r n i  f abryka  pa r f u me r j i  w Yfiednin.

p O O O O O O O O O O o f O  - 0 0 0 0 0 ' 0 8 0 m »
I P r z e c i w  w y ł y s i e n i u  g l o * y ,  ,

siwjznie i twor-emu się łupieży, przydaje się według W  
oodziennie nadchoiizącyob świadectw i listów dziękczyń-

pych jedynie i wyłącznie r j
O le je k ,  t a  i in o w y  d r .  M o r a * .  -

Działanie tego jeit taktycznie zaaziwiająo* gdyż 
nietylko że usnwt wszystkie wyżej wymienione słabości, 
lecz tegoż wzmacniające substancje ioż; wne, które wedle , | 
ziaad riniejętnuśri włosom koniecznie b% potrzebne, 

pzrtywi soają każde włosy cbc-obliwe do nowr-go życia i przyczyniają się 
zdur ie1 ająco do poro“tu w/oów.

Tę doniosłą skuteozność stwierdza niezliozona ilość bw.adeotw. Między 
innen i i *‘tjpujące: I ja oddaję olejowi taninowema, wyrabianemu 

przez dr. Moras najeźpą pochwałę, gdyż a, owy nietylko że zapobiegł 
w /pi laniu wloeow i tworzeniu B.ę łu eżu, lecz p rawił mi mocny porost 
włosów Wiedeń. A n d r a s s y .

Wielorakie środki nie był] w stanie wyleczyć włosów moich od wy- 
padania, aż ca poradą mego lekarza zacząłem używać olejek tacimwy 

I ar, Moras, który w krótkim czasie wyleozył mię z tej ohoroby. 8to» >- 
wnie du za to i odarje ou licznie inmu preparator i należną pochwałę, 
a wynalazcy najżywsi e podziękowania.

Fragr 10 lutego 187? K i r i k y.
Do nabyc’\  we fiat kich pu 2 i 1 złr. we L w o w i e  u Zygm 

R u c k e r », ipt, pod srebruyin orłem , przy ulicy Krakowskiej Należy 
wyraźnie żądać „Olejku tcuinowego d-. Mora .“ 1015 19—2o

G o d n e  u w ag i.
Z dniem 1. StyczniŁ b. i. weszła w życie nowa taryfa 

cłowa, w skałek której wszelkie po 1 Styczniu b. r. sprowa
dzone towary kolonialne jakoto : kawe, herb a ta, runi, 
r j  owoce południowe, horzenir I Inne zagra* 
niczne tow ar j  w cenie o wiele podrożeją, gdyż obecnie 
obuwiąznjąca taryfa w stosunku do poprzedniej znacznie jest 
wyższą.

Mając wygodę f ko rzyh  moich szanownych 
odbiorców na okn, zaopatrzyłem handel mój 
w znaczniejzze zapasy opłacie clowej podpada
jących towarów 1 polecam takowe, ja k  dluuro 
rapaz r  yztnrrzy (mniej więcej na pół roki) po da
wnych niezaprzeczenie najtaózzych cenach.

Łaskawym moim odbiorcom składam za udzielane mi do
tąd zanlanie. moje szczere podziękowanie i polecam się sadal 
łaskawym ich względom, równocześnie zaprassznj każdego 
do korzystania z tej dogodnej sposobności a najmniejsza, cho< 
bj próba przekona kupującego o prawdziwości mego powyż
szego orzeczenia.

W . K aruzalklew icz
we Lwowie, ul Krakowska h 6.

Ceny ula przykładu : 1101 4 4
C u k ie r  najprzedniejszy po 49 i 43 ct. za 1 kirogram. 
K aw a  gruboziarnista zł. 1, inne 96, 92, 90, 80, 72 i 64 za 

pół kilo.
H erbaty najprzedniejsze po zł. 4, 3, 2, 160 i 1*20 za pół 

k Log i t. d. i t. d.

S p r z e d a ż  z b o ż a .
Przy  zbliżającej się wiośnie poleca skarb Pnatomyty nastę

pni uce zboża w łisn r^ o  w 1 roku uskutecznionego n*wu.
Jęc im ień  Ohe.a.ier Imjgerial ca 100 kgr. 8 zł. 50 ot.
Jęczmień ProbBWisr , K u , 8
Ż -y te  letne , „ 100 7
Groch biał; Yinror . „ 1 0 ,  9
fc*» L i c  c e b n i L i  „ loo , 2 “ 50
E«rly  rone , 100 „ 3 „ —
R iu  irlO . a li O a  2 a 50 a I 1168 1—2
B ia łe  i czerw one prozo „ 100 , 6 „ 30
Próby wysytfją się na żąda-iio franco a z*móiYi“nia przyjmują się do połowy Lutłgo.

Skarb Fm  tomy ty, ostatnia stacja Olinna-Nawarja.

50 ct. | 

-  :<

I
rt -em z opłatą 

kolejową i workiem

Z powodu zmiany stowunków familijnych

C a łk o w i t a  w y p r z e d a ż
w magazynie FomorshieJ, pod firmą:

UMZC O  _ ■ *  U  m  J H t  J S  J b l Uk
nliiia Jagiellońska 1 4, I. niętro.

S ta h n in  b a l o w e ,  kostiumy, kapelusze, kwiaty, wstążki, koronki, pióra, 
godety, ule, tarlatany itd., 1172 . —8

o 5 0  °/e niżej ceu sklepowych, 
również jest do nabycia o«łe urządzenie Megasynu i meble.

Toalety balowe i wieczorowo
na obrony " i  j(i ał wykonuję z naiwj^kbzą starannością, również u» 
łaskawe zamówienia j skntec:z,niam g o lo w e  suknie balon e z wła

snych roateryj i kwiatów po oenach ba-dco umiarkowanych.
J ó zrh n »  D ą b ro w sk a ,

y właścicielka magazynu krawiecczyzny damskiej, przy ulicy Halickiej, 
Ąp. 1. 13. l ai_e piętro 1141 2--6

w
A 6 T H M A

i m \ sK,E
iH Ł T  e t  C le , Aptekarzy w  Paryżu,

t  ulłoa r  w -
prssoiw astmom, w JaklaJbr oiehyły fonsto I po “  etremontwn. nil aUm op<wm.

FraaoJI prakosaly, ledeuSiJak i m * _____
r-—— > so obolom gardiaayas, 

«sfresls gtess, Mwralgiom twarzy t bamnsoML

r  W Z C I e T I U  n i ewnt f  stą as Jadaaj atyUaata.
*  . taaaai w POLSCWi uAOSTMTt.

Skład we Lwowie w apteksoh pn. M;kolapoba, Zvg Rnok*ra i .1 B i.ers

x*xxxa*;pc*<ti<i*iMx*xxit*xxx*i
B e r g e r a  m e d y c z n e

i  MYDŁO SMOŁOWE
TT polecone ze Btronv znakomitości medycznych, używ, aię w Austro-Wę- 
f ą  grzeoh, Frauoji, N;emczech, Holandji, Szwaicarji, Rumunji itd od lat iO 
ÓÓ z niepospolitym .  ;utkiem przeciw

£  wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju,
y  jakoteż przeciw każdej nieczystości skóry,

mianowicie prz '' iw pirohom, chronioznym wy-zuto i  na twarzy, głowie 
^  i brodzie, c tudom (wyrzutom wąt"obipnym), przeciw oiarb oności nosów, 
j g  odmrożenia, poceni i nóg i wszelkim »  m t̂rzi ym chorcbaipa na głowach 

dzieoi. Próoz tego poleca s<ę każdemu jako śr jóek do mycia czyBzozący skórę.

H  Cena za sztukę wraz z przepisem użycia 35 cnt.
OO Bergera mydło smołowe zawora 4o°/( smoły drzewnej, jest 

starannie sporządzone i wyróżnia ®ię ohlnbnie od wczelkich 'anych my- 
im deł siuołowycŁ.

g F  Dla zapobieżenia naśladownictwa -h

t t  należy w aptekach wyraźnie . a uważać na zielone za-
żądać pakowi .nie i na obok

^  BERGERA t r v yciśnięt* markę
Mydła smołowego e t C u b e i p l e c ł e ć s t s  a.

J e d y n y  z a s t ę p c a  d l a  k r a j u ,  i  a a g r r n l c y :

O .  H L l i L ,  aptekarz w O p a w i e .
Główne składy utrzymują we Lwiiwie: pp. aptekarze P. Mikolasoh 

i Z. R ucker; w B rodach: Liszka i G runspan; w Przem yślu: N ahlik; 
w Rzeszowie: Kalinowski; w Stanisławowie: 3t cher tudzież,a\)teki 
w Krak..wie, Jarosłswin, Tarnopolu i we wszystkich miastach Ualioji; 
w Czerniowcuch ; A lth ; w Suczawie: Karczewski. 1029 13 80

Wydawca redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki Z diukami „Dziennika Polskiego.4
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